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Z powodu rozpraw nad budżetem 
Ministerstwa Sprawiedliwości, odby- 
ła się wielka i — powiedzmy zaraz na 
wstępie — pocieszająca dyskusja na 
temat praworządności. Głównym 
mówcą był tym razem poseł Tramp- 
czyński, aczkolwiek tezy, które wy- 
głaszał, nie tworzyły jego wyłącznej 
własności i wydobywały się nieraz z 
piersi przedstawicieli różnych ugru- 
powań. Pan, były marszałek Senatu, 
miał tylko więcej nagromadzonego 
skutkiem upływu czasu materjału, 
mógł zatem wywijać maczugą silną 
i dać retrospektywny rzut oka. W 
dodatku, wyszedł w pewnej chwili z 
orbity uogólnień i przygwozdzil 
przeciwników sensacją dziennikarzą 
Mośtowicza, zaczerpniętą ze śledz- 
twa sądowego. Wołanie o poszano- 
wanie ustawy i wejścia na drogę o- 
kreśloną litera sprawiedliwości po- 
wtarza się od dłuższego czasu, szeze- 
gólniej od przewrotu majowego. I 
Chrześcijańska Demokracja wplotła 
do wieńca przestrogi niejeden bujny 
liść, nie zapomniała ani na chwilę 
o głosie sumienia, a dopiero co me- 
cenas. Bitner gromił z trybuny sej-| 
mowej i apelował do wybrańców lu- 
du, aky „jak najrychiej przywrócili 
w Polsce poszanowanie prawa i spra- 
wiedliwości”, Mniejsza zatem «© to, 
kto tkwiące i mocno zakorzenione w 
tysiącach uczucia zebrał, silnie zgę- 
ścił i postawił we właściwem oświe- 
tleniu. Zresztą, nie ze wszystkiem. 
Był jeden kapitalny bład w ujęciu 
posła Trąmpczyńskiego. Zastana- 
wiając się, w czyjem ręku spoczywa 
właściwie ster państwa, mniemał, że 
„marszałek Piłsudski rządzić też nie 
może, bo wielkiem państwem jedna 
oseba dyrygować nie może”... Histo- | 
rja uczy czego innego. Dyrygował 
zatem we Francji Ludwik AI i Lu- 
dwik XIV, w Niemczech Hobenzol- 
łernowie, w Rosji Katarzyna II czy 
Mikołaj I, w Hiszpanji Filip II itd. 
„Dyrygowanie” bowiem nie polega 
na położeniu odcisku na każdym ak- 
cie czy czynności państwa, tylko na 
nadawaniu ogólnego kierunku przy 
pomocy odpowiednich wykonawców. 
Wszakże i kierownik wytwórni elek- 
trotechnicznej, nie nakręca każdej 
śrubki i nie dozoruje pasa transmi- 
syjnego, — tylko patrzy, aby maszy- 
na szła sprawnie i składnie. Poza- 
tem 'ugodzeniem floretem, aby udo- 
wodnić, że przodująca dziś w Rze- 
czypospolitej osobistość jest w sie» 
ciach konfidentów i zakapturzonych 
preterjanów, cięcia były bardzo 
przekonywujące i trafiały w sedno. 


Z jednem wszakże zastrzeżeniem. 


Wielki inkwizytor wyciągnął 
gmach oskarżeń nie na fundamen- 


tach, nie na pogłębieniu przyczyn. 
stanął przed obliczem parlamentu 


jak prokurator, który chce koniecz- 
nie zasądzenia obwinionego i pomi- 
ja względy pewnego przymusu nie- 
odpornego, który zrodził dzisiejszy 
okres. Aczkolwiek cały przewrót ma. 
jowy jest wspomnieniem najsmut- 
niejszem, przecież nie znajdzie się 
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kiedyś historyk, ani historja, któraby 
ośmieliła się bieżący nasz rozwój i to, 
co wydarzyło się przed laty przeszło 
dwoma. traktować jake wypadek bez 
żadnego uzasadnienia i potrzeby. Mo- 
gło się to obyć bez rozlewu krwi i 
gwałtu, wszelako zamaskowana dy- 
ktatura i supremacja jednostki, mu- 
siały za soba pociagnaé odruchy sa- 
mowoli. Kto dochodzi do władzy w 
drodze nienormalnej, nie może się 
skutecznie posługiwać instrumentem 
i urządzeniami, które w rękach jego 
poprzedników i wrogów, shpychały 
nasza państwowość nad brzeg prze- 
paści. Naturalnie, niepodobna w tem 
rozumowaniu udzielać rozgrzeszenia 
zwichnięciom, kwalifikujacym ich 
sprawców na kandydatów pod słu- 
pek lub na mieszkańców za kratami 
więzienia i właśnie te wybryki, za- 
plamiające najświeższy rozdział na- 
szych dziejów, puszczone — jak oka- 
zuje się — luzem, niby tabun koni 
stepowych, nasuwają poważne. tro- 


‘ski. Sa one też punktem wyjścia dla 


budzącej się reakcji i odświeżenia 


atmosfery. 


Jeżeli coraz namiętniej słychać 
krzyk o nawrót z wyboistej i zgubnej 
drogi i wejścia na gościniec czystej 
sprawiedliwości, to widać otrzeźwie- 
nie I dyszące pragnienie ustalenia 
porządku i odchwaszczenia publicz- 
nego życia. W Rzeczypospolitej nie 
może otrzymywać glejtu bezpieczeń- 
stwa. ktoś jedynie z powodu przyna- 
leżności do rządzącej partji, gdyż w 
ten sposób anarchja przyczai się we 
wszystkich katach, wypełznie z nich 
w danej chwili i rozsadzi państwo- 
wość przy pierwszej lepszej sposob- 
ności. Już w starej Rzeczypospoli- 
tej zaczęła się walka e reformę ży» 
cia wewnętrznego, zapoczatkowana 
słynnym memorjatem Ostroroga z 
15-go wieku „De Republica emen- 
danda”. Raz rozpoczęta ciągnęła sie 
niemal przez cały okres złoty, dobę 
odrodzenia i wygaśnięcia ostatnich 
Jagiellonów, aż wreszcie zatonęła w 
reakcji Wazów, bez wydania pożą- 
danych owoców. Nauka przeszłości 
nie powinna pójść w las, owszem jej 
zadaniem jest ochronić spoleczen- 
stwo przed powtórzeniem się klęsk. 
Im wcześniej rozbłyśnie świadomość, 
że praworządność jest nieodzownym 
warunkiem istnienia, tem prędzej za- 
świta jutrznia ukojenia i wzajemne- 
go zaufania współobywateli do sie- 


bie. Ludzie, wykonujący dziś władzę 


na przodujących stanowiskach, wy- 
szli w dużej części z tej czy owej 
konspiracji, z podziemnej roboty, 
podjętej w odrodzeńczych zamie- 
rzeniach. Metody i sposoby walki w 
tragicznych nieraz okolicznościach 
przenieśli mimowoli na teren obecnej 
działalności i nie moga się wyzwolić 
z nawyków pierwotnych. Tem da się 
wytłómaczyć wiele z psychologji na- 
szych przeżyć, ale nie rozgrzeszyć. 
Jesteśmy przecież narodem wolnym, 
i musimy być zachodem, nie wscho- 
dem. Oby lekcja poglądowa, której 
echo z murów ea przecisneto 
się w dalekie kręgi kraju, była pun- 
kitem wyjścia dla odnowy naszych 
stosunków. „© lA IS 
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Warszawa, 15. 6. (Tel wh) Na dworen 
w Gdańsku pobili policjanci «wóch Po- 
laków, skrepowali ich i gwałtem za- 
aresztowali. Pewnego tramwajarza — 
Polaka, który zasnął na lawce i nie sly- 


szał wezwania milicjanta, aby z nim 
udał się na odwach,  zmaltrełował 
przedstawiciel] władzy bagnetem tak 


ciężko, że musiane go odstawić do szpi- 
tala w stanie poważnym. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, | 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie: 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zi, do Gdańska 4.00 guld, _ 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. ; 
W razie wypadków, spowodowanych sila wyższą, przeszkód w „zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


— Fitje; Bydgeszcz 1299, Toruń 800, Grudziądz 294. 


gwalty na Polakach 
w Gdańsku. 


„Danziger Volksstiimme' podnosi, że 
w szpitalu jest jeszcze więcej ofiar bar- 
barzyńskich praktyk policjantów. 

2 «© * 

Kiedy nareszcie skończy się cierpli- 
wość polska wobec Gdańska? Mszcza 
się teraz błędy popelniane oddawna w 
polityce polskiej wobec Gdańska! 


Teraz społeczeństwo polskie musi się „bronić“ 
przed — Gdańskiem. 


Warszawa, 15. 6. (Tel, wł.) Z inicja- 
tywy Ligi Rzecznej i Morskiej oraz Pol- 
skiego Klubu Turystycznego naradzały 
się wczoraj rozmaite instytucje społecz- 
ne nad stanowiskiem, jakie zająć należy 
wobec zarządzeń W, M. Gdańska prze- 
ciw utrudnieniu wywozu polskiego. 
Wskutek wadliwej stylizacji niektórych 


Sejm dziś załatwi sie z budżetem. 


Warszawa, 15, 6, (AW.) * Dzisiej- 
sze posiedzenie sejmu zakończy głoso- 
wanie w sprawie budżetu, -odbędzie się 
bowiem trzecie czytanie. ‘Poza klubem 


BB, kluby 'centro-prawicowe, jak NPR, 


Piast, Ch, D. i Klub Narodowy głosować 
będą za budżetem Wyzwolenie i Stron- 


SO 


układów, rząd polski ma znikome tylko 
możności przeprowadzenia obrony. Musi 
ją ująć w swoje ręce społeczeństwo, 
Zgromadzenie uznało za konieczne zor- 
genizowanie komitetu obywatelskiego, 
który ustali linję postępowania wobec 
| Gdańska. j 


nictwo Chlopskie powierzyło kwestję 
decyzji swych klubów . prezydjum. W 
klubie PPS toczyły. się. wczoraj w tej 
sprawie nader ożywione obrady. Za- 
pewne PPS wstrzyma się od głosowania 
| przy przyjmowaniu przez sejm całości 
budżetu. 
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polityki niemieckiej. 


Loebe ponownie wybrany prezydentem Reichstagu. 


Berlin, 14. 6. (Pat) Dzisiejsze posie- 
dzenie Reichstagu poświęcone było cal- 
kowicie wyborowi preżydjum. Sprawa 
w kołach parlamentarnych, ponieważ 

|w koach parlamentarnych, ponieważ 
chodziło o to, cży do prezydjum wejdzie 
po -raz pierwszy jako wiceprzewodni- 
czący komunista. Po otwarciu posiedze- 
nia przez przewodniczącego ze starszeń- 
stwa posła Bocka socjaliści zgłosili kan- 
dydaturę dotychczasowego prezydenta 
Reichstagu posła Locbego na prezyden- 
ta w nowym Reichstagu. Przy głosowa- 
niu za pomocą kartek na 445 oddanych 
70 było białych. Socjalista Loebe otrzy- 
mał 318 głosów, komunista Theliman 
46 głosów i narodowy socjalista (hit- 
tlerowiec) dr. Frick 11 głosów. Tem sa- 
mem pos. Loebe został ponownie wy- 
brany na prezydenta Reichstagu. Poseł 
Loebe obejmując przewodnictwo, wygło- 
sił krótkie przemówienie; w |którem 
dziękując za zaufanie, zapowiedział, że 
za główne swe. zadanie uważa bezstron- 
ne sprawozdanie ze swych funkcyj i sze- 
rzenie godności parlamentarnej. Za głó- 
wne zadanie n. Reichstagu uważa mów- 
ca refcrmę wyborczą, reformę regulami- 
nu i rozwiązanie wszelkich zagadnień 
politycznych. Loebe dał wyraz nadziei, 
że w czasie urzędowania nowego Reichs- 
tagu stanie się możliwe ograniczenie su- 


my reparacyjnej, skrócenie terminu o- 
kupacji i stworzenie przez to podstaw 
do dalszego prowadzenia polityki poje- 
dnania łudów. 
Po przemówieniu posła Loebego przy- 
jętem oklaskami przez większość Izby, 
Reichstag przystąpił do wyboru trzech 
wiceprezydentów. Stronnictwo niemiec- 
ko-narodowe zgłosiło na stanowisko 
pierwszego wiceprzewodniczitcego kan- 
dydaturę posla Gracfego wiceprzewodni- 
czącego w poprzednim Reichstagu. 
Wniosek stronnictwa niemincko-naro- 
dowego, by wybór posła Graefa na pier- 
wszego wiceprzewodniczącego dokona- 
ny został przez aklamację, spotkał się 
ze sprzeciwem komunistów. Pozatem 
przedstawiciele frakcji  socjalistycz- 
nej oświadczyli, że nie będą głosować 
na posła Graefa i oddadzą swe głosy na 
posła centrowego Essera. W wyniku gło- 
sowania wiceprezydentem obrany został 
poseł centrowy Esser, na drugiego wice- 
prezydenta wybrano posła von Kardorfa, 
przedstawiciela niemieckiej partji ludo- 
wej. Przy wyborze ostatniego wicepre- 
zydenta walka rozegrała się pomiędzy 
kandydatem niemiecko-narodowym po- 
słem Graefem, kandydatem komunisty- 
cznym pos. Geschkem i posłanką de- 
| mokratyczną Baeumer, na trzeciego wi: 
ceprezydenta wybrano posła Graetego. 


Trudności z tworzeniem gabinetu 
| niemieckiego. 


Wbrew poprzednim . zapowiedziom, 
że nowy gabinet powstanie w ciągu 3 
do 4 dni, okazuje się ostatnio, że roko- 
wania, prowadzone przez Millera po- 
trwają dłużej, niż się spodziewano. Pra- 
są prawicowa mówi nawet z pewnem 


| zadowoleniem, ze rokowania te potrwaja 
około 2 tygodni. W ciągu dnia dzisiej- 
szego rokowania posła Millera ze stron- 
nictwami, które przyszły kanclerz pod- 
jat kolejno według ich liczebności, nie 
posunely, się ani na krok naprzód, 


szem posiedzeniu sejmowej komisji ad- 
_ ministracyjnej zastanawiano się nad 
Sprawą. wyboru nadzwyczajnej komisii 
"sejmowej, dla zbadania nadużyć Wy- 
borczych. Pos. Putek (Wyzw.) przedsta- 
wit komisji opracowany przez siebie 
_ projekt regulaminu nadzwyczajnej ko- 
misji. Najważniejszemi postanowienia- 
mi tego projektu są: zadaniem komisji 
jest zbadanie zażaleń, dotyczących nad- 
użyć popełnionych przez władze, urzędy, 
urzędników, i funkejonarjuszy państwo- 
wych, w okresie przedwyhorczym, tu- 
dzież w czasie usłalenia wyników wy- 
borów. Cały materjał, dotyczący nadu- 
żyć wyborczych, winien być przekaza- 
ny nadzwyczajnej komisji najdalej da 
dnia 20. czerwca br. Komisja ma prawo 
przesłuchiwania oprócz in. osób, rów- 
nież urzędników i funkcjonarjuszy pań- 
stwowych, oraz posiada prawo wglądu 
w akta urzędowe. Komisja obowiązana 
będzie prace swe ukończyć do dnia 1: 
34 nae eae r. iz prac swych zło- 


zostaną zbadane. 
- Organizacja nadzwyczajnej komisji nie po myśli BB. 


"Warszawa, 14. 6. (Pat.) Na dzisiej- ! żyć pisemne sprawozdanie wraz z wnio- 


skami, które stanowić będą przedmiot 
obrad Sejmu. Komisja urzędować bę- 
dzie pernamentnie, bez względu, czy 
Sejm będzie otwarty, czy zamknięty. Po 
tym referacie odbyla się dyskusja szcze- 
gółowa nad projektem regulaminowym, 
poczem projekt z drobnemi poprawkami 
przyjęto. Po zakomunikowaniu przez 
przewodniczącego wyniku glosowania, 
pos. Sobolewski w imieniu B. B. złoży! 
następujące oświadczenie: 


Wobec tego, że stanowisko zajęte 
przez komisję administracyjną sprzecz- 
ne jest z kompromisem ustalonym mię- 
dzy marszałkiera Sejmu, ministrem spr. 
wewn., przewodniczącym komisji i re- 
ferentami, Blok Bezp. w pracach ko- 
misji nadzwyczajnej udziału brać hie 
będzie. Przewodniczący pos. Polakie- 


wicz (B. B.) również podkreślił, iż je- 
go zdaniem sprawa została załatwiona 
inaczej, niż ją ustalono u p. marszałka 
A LAW 


*Odwieane dążenie do biesina 
północnego. 


Tragiczny koniec wypraw nieustraszonych podróżników. 


Wobec niezwykłego zainteresowania, 
jakie wywołała ekspedycja gen. Nobile 
do bieguna północnego i jej może tra- 
giczny los, zainteresuje czytelników hi- 
storja odwiecznych wypraw bieguno- 
wych, z których przeważna część koń- 
czyła się śmiercią bohaterskich zdobyw- 
ców. 

Niektóre z tych wypraw mają wstrzą- 
sające momenty. 

Już Fenicjanie pruli swemi wysoko- 
dzióbatemi okrętami fale Atlantyku, 
chcąc dotrzeć do „Końca świata” (tak 
“biegun nażywali).  “ 

"W starożytności i w wiekach śred- 
nich wszystkie żeglarskie narody współ- 
zawodniczyły z sobą, by zdobyć palmę 
pierwszeństwa w odkryciu bieguna. 

„Normanowię założyli jako pierwsi 
osiedla swe w Grenlandji, a irlandzcy 
kapłani — zwiastunowie wiary, nieśli 
krzyż daleko na północ. Chęć łupów i 
czynów gnała żądnych wrażeń podróż- 
mików do stref podbiegunowych. Burze, 
zimno i chłód pochłonęły tysiące ofiar. 

W 16 w. Holender Barents wyruszył 
na północ. Okręt jego, skuty lodowemi 
kajdanami, zatonął. W drodze powrot- 
nej, na jedynej szalubie ratowniczej, 
Barents umarł; 12 jego towarzyszy, któ- 
rzy powrócili do ojczyzny, przywitano 
jako bohaterów. 

Na początku XVII w. Anglik Hudson, 
mimo niepowodzeń wyprawy, uparcie 
prze naprzód; wreszcie właśni jego ta- 
warzysze, niebezpieczeństwami i truda- 
/ mi znużeni, wysadzają go bezlitośnie na 

łąd z synem i kilku wiernymi towanzy- 

SZĄ mi... 

Podróżnicy z ekspedycji Franklina 
"w XIX w. w drodze powrotnej żywią się 
padlinami, ssając zgniły szpik z kości 

- zwierzęcych. Z braku drzewa rabia ło- 
dzie. Z 20 członków ekspedycji wraca 
siedmiu. Nie odstrasza to Franklina. 

Jako 60-letni starzec udaje się na wy- 

- prawę powtorna, — by więcej z niej nie 

wrócić, Po pięciu latach dopiero natra- 

fiają ekspedycje ratownicze na ślad za- 
ginionych: odkrywają obóz 

Dalsze jednak ślady sa zatarte. 

I znów dopiero po 5-ciu latach wy- 
prawa ratównicza odnajduje części ło- 

‘zi, instrumentów i szkielety trupów. 

Z niejasnych opowiadań Eskimosów, 

którzy kiedyś w wędrówce napotkali za- 

_ Bypaną śniegiem ekspedycję, podróżni- 

- cy dowiadują sie, ze Franklin sam u- 

marł w roku 1847; potem wymierala ko- 
Jejno’ jego załoga. 
E W 1878 ginie Nordenskjöld na „We- 
yes *dze"; wraca jednak po pewnym czasie; 
zato okręt ratunkowy „Jeanette* tonie; 
- kapitan de Long dociera na saniach do 
stałego lądu; łodzie przybijają już do 
kontynentu przy ujściu Leny (Syberja), 
ale tam huragan je rozpędza, przyczem 
jedna tonie. Druga łódź, inż. Melville, 
be Ea adj Sys burzliwe wody, | 


tunek de Aopen Nieste- 


era ye 


pci ża cią 


ty, przybywa za późno: zastaje śniegiem 
zasypane trupy. Przy dę Longu znale- 
ziono pamiętnik — prawdziwe świadec- 
two ludzkich mąk, lecz i ludzkięgo bo- 
haterstwa. Z członków wyprawy jeden 
po drugim popada w osłabienie i odręt- 
wienie. Wkońcu zostaje im gliceryna 
z ciepłą wodą, potem herbata z kory 
brzozowej; gryzą skórę z butów, a na- 
miot rozkrawają, by zeń sporządzić cho- 
daki. Tracą tem samem ostatni ratu- 
nek przed zimnem i huraganem. 
Wreszcie śmierć wyzwala ich. 
cierpień. — í PA 
Okropne, nieludzkie męki przechodzą 
por. Greely i jego towarzysze. Dwa la- 
ta przebyli w daleko na północ wysu- 
niętej amerykańskiej stacji obserwacyj- 
nej; aż wreszcię zabrakło im żywności. 


W obliczu śmierci człowiek traci 
wszelkie ludzkie uczucie; tak też jest 
w tym wypadku. Lekarz ekspedycjyny 
kradnie okruchy, zebrane przez zotnie- 
rzy dla ich nieszczęśliwego towarzysza, 
Elisona, któremu odmarzły rece i nogi. 


Kiedy ratownicy przybyli poprzez 
śnieżne mogiły i niepogrzebane trupy 
do namiotu, znaleźli przy drzwiach ko- 
nającego żołnierza, z szczęką zwisłą i 
szklistemi oczyma; obok leżał Elison 
bez rąk i nóg... 


Greely leżął na rękach i kołanach, 
z długą, stężałą w skorupę brodą — i 
patrzył na nich wzrokiem oblakanym. 
Z trupów były powykrawane kawały 
mięsa. Uratowano kilku żołnierzy; sam 
Greely dożył w swej ojczyźnie jeszeze 
późnego wieku. 


Z późniejszych wypraw trzy zasłu- 
gują na szczególne wyróżnienie: Nan- 
sona (1895), Cagni'ego (1900) i Peary'ego 
(1906). Najdalej, bo prawie do samego 
bieguna, dotarł Peary. Tak te, jak i in- 
ne wyprawy nie ustępują poprzednim 
grozą tragicznych walk o życie ludzkie 
ze strasznym, rozpętanym żywiołem. 


od 


zimowy. ees dziś jeszcze, kiedy wygodnym sa- 


lotem przebywać można w krótkim 
czasie olbrzymie obszary, gdy już dzięki 
temu trzykrotnie biegun północny zdo- 
byto, dziś jeszcze ten biegun niszczy 
śmiałków, którzy ważą się wdzieraé w 
jego tajemnicze, mrokiem grozy i śmier- 
ci owiane krainy i wody. (2). 


Załoga „Italji” w największem 
niebezpieczeństwie. 


Osla, 14.6 .(Pat.) Pisma donoszą, iż 
załoga „Italii jest w o wiele gorszem 
położeniu, niż poprzednio przypuszcza- 
no. Prowianty, jakie udało się urato- 
wać podczas katastrofy wystarczą na 
bardzo Krótki przeciąg czasu. Znacz- 
ną część produktów żywnościowych „naj 


sej ywa Methane I 


Aaaa, żywot 
 Czang-Tso-Lina. 


Gdy Czang-Tso-Lin musiał uciekać z 
Pekinu, zajętego przez wojska nacjona- 
listyczne (południowych Chin), dokona- 
no na niego zamachu bombowego. 
Bombe podłożono na wagonie sypial- 
nym marszałka. Wybuch, który nastę- 
pił podczas jazdy, zranił go tak ciężko, 
że Czang-Tso-Lin kilka dni temu zmarł 
w Mukdenie. 


Żywot zmarłego jest nadzwyczaj cie- ko 


kawy a zarazem znamienny dla dzikich 
stosunków, jakie panują w Chinach od 


początku naszego stulecia. Czang-Tso-Lin 


był synem parobka i zaczął swą karjerę 
jako — herszt bandytów mandżurskich, 
broniąc za odpowiednie odszkodowanie 
ludności przed chciwością pohorcéw po- 
datków. By} najsławniejszym hersztem 
i postrachem dla całej Mandżurji. Pod- 
czas wojny rosyjsko-japońskiej sprzedał 
się Japonji i „zarabiał * ponoć za usługi 
szpiegowskie grube sumy. 

Za. pomocą Japonji zdołał następnie 
umocnić swój regime w  Mandżurji, 
gdzie Japonia jest wielce zainteresowa- 
na i z czasem bandyta zaawansowa! na 
— marszałka, 

W wojnie domowej Chin odgrywał 
wyhitna-role. W r. 1924 zdobył Pekin, 
stracił go 1925 r. i zdobył go znów w r. 
1926, panując stąd jako dyktator Chin 
aż do swej ostatniej ucieczki. Trzeba 
jednak przyznać, ze ten dawniejszy 
herszt umiał zaprowadzić i utrzymywać 
porządek w obrębie swych wpływów. 
W polityce sprzyjał Japonji i był prze- 
ciwnikiem Rosji. Orjentacja ta dopro- 
wadziła podczas jego dyktatury pekiń- 
skiej do zerwania stosunków między 
Chinami północnemi a Z. S. S. R. 

Czang-Tso-Lin był wielką indywidua!- 
nością i zmarł bez następcy swej wła- 
dzy, Jako dyktator nie pozostawił też 
żadnej organizacji państwowej, chyba 
tylko ideę samodzielności Mandżurii, 
ae moze i i aa nrzypžiośg. 


Mydło Regera marzeniem kohiety, 

Mydie Regara ma wszystkie zalety. i 
j Kto ray Regera Mydłem zrobił pranie, ją 
| Ten juzo grobu mu wiernym ArT b 


TEZĘ 


Skutki burzy 
w powiecie kartuskim. 


Straszna burza gradowa z ulewnym 
deszczem wyrządziła w kilku miejsco- 
wościach pow. kartuskiego olbrzymie 
szkody. Nawiedzone zostały wsie Sulę- 
czyno, Mściszewice, Węsiory, Bukowar 
góra i inne. Na polach grad potruki zbo- 
że do 100 procent, a woda toczyła się 
rwącymi potokami, zabierając po dro- 
dze wszystko co spotkała, nawet kar 
mienie. Wielkie szkody wyrządził wi- 
cher i grad w ogrodach. 


Między Węsiorami, a Suleczynem 


szalała trąba powietrzna, która wywró- 
ciła kilka budynków. Grad wybił w wie- 
lu domach szyby. Nad szosą i w lesie 
wicher połamał moc drzew. 


Przed startem 
Kubali i Idzikowskiego. 


Warszawa, 15. 6, (Tel. wł) „Express 
Poranny" otrzymał wiadomość z Pary- 
ża, że majorowie Kubala i Idzikowski 


zbadali tor specjalnie dla nich zbudowa- 
ny na lotnisku Le Bourget i uznali go 
za dobry do wystartowania. Odlotu do 
Ameryki spodziewać się należy już przed 
prayata ic toms 


Sprawa podwyżki płac urzędniczych utknęja. 


Ale sa nadzieje na iesień. 


Warszawa, 15. 6. (tel. wł.) Centralny 
komitet porozumiewawczy związków 
zawodowych pracowników państwo- 
wych donosi, iż rząd przerwał pracę nad 
projektami unormowania uposażeń \u- 
rzedniczych. Projekty wróciły znowu do 
poszczególnych ministerstw. 


Jedynie ministerstwo skarbu zajmu- 
je się pospiesznem opracowaniem u- 
stawy emierytalnej. Spodziewać się na- 
leży, że w czasie jesiennej sesji sej- 
mowej, wniesie rząd dodatkowy projekt 
budźetu i z jego pozycji opłacać będzie 
zwiększone pensje pracowników pań- 
stwowych. 


Kronika telegraficzna. 


Zatarg posła Czapińskiego z władzami 
duchownemi, 


Warszawa, 15, 6. (tel. wh). Ministerstwo 
oświaty przesłało posławi Czapińskiemu (PPS.) 
adpowiedé na interpelację z dnia 2 kwietnia 
dotyczącą orędzia biskupa  Łukomskiego w 
Łomży. W odpowiedzi tej pan minister powsa- 
da, że wydanie listy pasterskiego dotyczy we- 
wnętrzno-kościelnych stosunków  ordynarjusza 
do jego diecezjan i rząd nie miał tytułu do 
interwenjowania, Jedynie z powodu objawów 
zaniepokojenia wśród ludności celem zapobie- 
żenia rozdźwięku rząd zwrócił uwagę przedsta- 
wicielom wyższej hierachji duchowsnej na zaszły 
fakt i jego skutki, co niewątpliwie wpłynęło 
na złagodzenie zapowiedzianych w liście pa- 
sterskim kar kościelnych, 


Nieznana epidemja w Białej Podlaskiej, 


Warszawa, 15. 6, (tel wij. W koszarach 
34 p. p. w Białej Podlaskiej wpbuchła nagle 
nieznana miejscowym lekarzom: epidemia, na 
którą zapadło 300 zolnierzy i wiele osób z-lud- 
ności cywilnej Objawy: ból głowy, kurcz żo- 
łądka i zdrętwienie, Natychmiast przyjechała 
wojskowa komisją sanitarna. Zrazu mniemała 
ona, że zasłabnienie nastąpiło w wyniku spo- 
życia mięsa. Coraz bardziej jednak utrwala się 
wiara w wybuch epidemii. 


Znów nadużycie w urzędzie skarbowym. 

Warszawa, 15. 6. (tet, wł), W wyniku ba- 
dań nadzwyczajnej komisji śledczej na Woly- 
niu aresztowano w Dubnie 4 pracowników ue 
rzędu skarbowego. 


Syn Raspuiina żąda odszkodowania za 
zabójstwo ojca. 

Paryż, 14 0. (Fat) Agencja Havasa 

donosi, że.syn Grigoria Rasputina po- 

zwał 


25 miljonéw, jako odszkodowanie za za- 
kólstwwo,. pokonane, aa. osobie iega ajea. | 


ksiecia Jussupowa i wiekiego 
księcia Dymitra Pawłowicza o sumę 


Waldemaras żali się na Brianda. 
Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) W rozmo- 
wie z dyplomatami państw zagranicz 
nych skarżył się Waldemaras wprost 
na Brianda za to, Ze przyjął ministra 


Zaleskiego a jemu odmówi! audjencji. 
A A 


od 


Kto wygrał na loterii? 


W pierwszym dnia ciągnienia 2 klasy 
17 loterji państwowej, główniejsze wy” 
grane padły na numery następujące: 

45000 zi. nr. 125920, 

5090 zł, nr, 81576, 

Po 1000 zł. nr. 24878 73567. 

Po 600 zł, nr. 22961 95530 144089. 

Po 500 zł. nr. 36903 61515 77769 124969 
129268 146289. 

Po 408 zł. nr. 46218 98511 99468 114128 
116252 119122 128874 138396. 

Po 380 zł. nr. 26152 37319 66803. 72009 
73694 76446 79586 81254 85387 89125 89477 
99418 126799 126861 130186 135613 142406 
144610 147533 149447 150235 152222, 

Po 200 zł, nr. 3447 3547 3788 4111 5385 
9915 13497 14992 15075 17194 17405 17645 
17935 18450 21239 23034 23116 24364 25090 
27101 28176 82729 33497 34369 36175 36613 
37334 37543 38181 38628 39457 40891 42009 
“44174 44304 45755 46003 47001 51444 52554 
55796 55980 56086 56302 57116 58255 58499 
60782 60889 61082 63044 65552 70403 70314 
72573 72948 73104 75440 76035 76779 80660 
81272 81855 84227 87716 91078 93115 93610 
93733 96170 99542 101542 102294-402714 
102823 103173 103954 104146 104734 105101 
105157 105184 108302 108475 109239 111402 
112436 113278 114425 116184 116548 117270 
117911 123415 124202 128255 129426 130453 
131791 132026 132946 134826 136418 4138368 
139401 140845 142545 142550 143002 144875 
145277 145947 cja 137954 148124, ŻAK: 4 
158976, Pras 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia. 16, czerwca 1928 roku. 


Żydom w Polsce coraz lepiej. 


Znamienny głos żyda amerykańskiego. — Czy robi sie 
` Judeo-Polska ? 


(PAT). W miesięczniku „Current Histo- 
ry‘, wydawanym przez nowojorski dziennik 
„Times* ukazał się znamienny artykuł p. t. 
„Zmiana położenia żydów w Polsce“ pióra 
Wm. Zuckermana. londyńskiego korespon- 
denta nowojorskiego „Jewish Morning 
Journal". Zuckerman stwierdza, że położe- 
nie żydów w Polsce zmieniło się od chwili 
objęcia rządów przez Piłsudskiego. Aczkol- 
wiek położenie to wiele jeszcze pozostawia. 
do życzenia, to jednak jest ono stokroć lep- 
sze, niż było za czasów regime'u antysemic- 
kiej N. D. Jakiekolwiek są usterki regime'u 
Piłsudskiego, faktem jest, że zniósł on an- 
tysemityzm jako część programu rządowe- 
go. Rząd obecny uczynił nawet wysiłki, aby 
uczynić zadość niektórym szkolnym i kul- 
turalnym żądaniom żydów. Ekonomiczne 
utrudnienia, czynione żydom, nie zostały 
jeszcze usunięte całkowicie, ale zgoła inny 
duch w kwestjach żydowskich powiał w 
sferach rządowych. (Chodzi żydom np. na 
prawne pozwolenie handlu w niedzielę, 
którzy zresztą w Galicji i Kongresówce u- 
prawiają bez przeszkód ze strony policji. 
Red.). Żydów traktuje się dziś w Polsce jak 
wszystkie inne mniejszości: surowo (!? — 
Red.), ale bez pogardy. I to właśnie było 
powodem rozłamu wśród żydów. Krwiożer- 
czy antysemityzm (!?),—Red.), który kró- 
lował na łamach polskiej prasy przed pię- 
ciu laty i który właśnie był powodem zjed- 


,noczenia żydów w ówczesnych wyborach, 


teraz zniknął. 

Rewolacja majowa tchnęła w kraj in- 
nego, lepszego ducha. Stronnictwa żydow- 
skie, które, jedno po drugiem odpadały od 
bloku żydowskiego, czyniły to w przekona- 
niu, że żydzi muszą zająć życzliwsze stano- 
wisko wobec rządu Piłsudskiego, niż wobec 
rządu N. D. Niebezpieczeństwo, zagrażające 
żydom, zniknęło i dlatego blok żydowski się 
rozpadł, a naturalną rzeczy koleją społecz- 
ne życie żydów, drogą ewolucji, dzielić się 


` poczęło według klasowych i osobistych in- 


teresów. Nie jest to żadna tragedja dla ży” 
dów. Wprost przeciwnie, jest to daleko 
zdrowszym objawem społecznego życia ży- 
dowskiego, niż poprzednia bezwzględna so- 
lidarność żydów. (W ten nowy sposób bo- 
wiem żydzi mogą o wiele lepiej niż dawniej 
przenikać i deprawować społeczeństwo pol- 
skie. „Kwas ziemi“. Red.) Dowodza tego 
przedewszystkiem zmiany, które obecnie 
dokonują się w wewnętrznem życiu Spo- 
łeczności żydowskiej w Polsce. W miarę 


. jak ustępował krwiożerczy (!!) antysemi- 


tyzm, znikało także separowanie się żydów 
od Polaków. pac nieporozumień i żalów 


wzajemnych zaczął rozpadać się w gruzy. 
Podobnie, jak w innych państwach zacho- 
dnich, żydzi połsey zaczynają okazywać 
chęć porozumienia się, a nawet zasymiło- 
wania. (Jest to w naszych warunkach, wo- 
bec tych mas żydostwa największe niebez- 
pieczeństwo dla rasy polskiej. Red.). Żydzi 
polscy dziś coraz częściej mówią po polsku 
i czytają polskie gazety i książki. Liczba 
pism żydowskich, wydawanych po polsku 
wciąż wzrasta, a wydawanych w żargonie 
maleje. Coraz więcej dzieci żydowskich 
przechodzi ze szkół żargonowych i hebraj- 
skich do szkół polskich. Równocześnie żą- 
dania zupełnej narodowej autonomii, o któ- 
re żydzi dawniej tak zajadle walczyli, a 
które Polacy tak zajadle zwalczali, słabną, 
a nawet wykazują tendencje ku zupełnemu 
zniknięciu. 

Żydzi w Polsce, podobnie, jak ich współ- 
wyznawcy w Ameryce, Anglji, Francji, 
Niemczech i Rosji mają tę samą ideowość. 
W miarę jak spotykają się w danym kraju 
z życzliwością i równouprawnieniem, prze- 
stają domagać się praw narodowościowych. 
(Tu autor fałszuje. Wszędzie bowiem w 
świecie, żydzi nie śmią domagać się auto-. 
nomji, tylko w zbyt pobłażliwej Polsce. W 
żadnym też innem państwie żydom nie 
wolno kpić sobie z przepisów świętowania 
niedziel i innych świąt chrześcijańskich — 
jak to czynią w Polsce wbrew ustawom. 
Nigdzie też — prócz naturalnie w Polsce — 
żydzi nie wysuwali i nie wysuwają swych 
postulatów „narodowościowych'*. Zdaje się, 
że w zrozumieniu żydów zbliża się Judeo- 
polska przez nich wymarzona. Red.). Agre- 


jd dzisiaj 


przyjmują listowi przedpłatę 
za „DZIENNIK BYDGOSKI" 


na lipiec. 


Prosimy przygotować PRASA 


sywny nacjonalizm jest obcy żydowi we 
wszystkich krajach świata. Wszędzie, gdzie 
się przejawia, narzucony jest żydom z ze- 
wnątrz. Wyrzekną się go natychmiast, sko- 
ro tylko presja na nich wywierana ustanie. 
Jedynie okrutne prześladowanie (!) ze stro- 
ny rozszalałego fanatyzmu (?), który wów- 
czas był u steru rządów, stworzył Polsce 
ową kwestje żydowską, która zdawała się 
nie do rozwiązania. Pokazuje się dzisiaj, że 
rozwiązać ją można. 


Republikański ceremoniał. 


Uroczyste otwarcie sejmu pruskiego. 


ER L ią Ta ang RST | 


Złość. 


Czasem w człowieku złość się tak zapiecze, 
Że mu twardnieje serce jak zakalec, 
Wtedy wystarczy mu pokazać palec, 
By widział sztylet, z którego krew ciecze. 


Czasem w człowieku szala się przeważy 
Cierpień i krzywdy, doznawanej codzień, 
A wtedy wrogiem mu każdy przechodzień 
I czuje podstęp w każdej ludzkiej twarzy. 


Ale za chwile złoty promień słońca, 
Lub jeden uśmiech najbliższej istoty 
Miękki aksamit kładzie na zgryzoły, 
Która przed chwilą zdała się bez końca. 


I wtedy znowu chowają się grzecznie 

Do jam podziemnych twe zmile i kobry, 
I jesteś znowu tak jak dawniej dobry 
I znów na ludzi patrzysz się słonecznie. 


Henryk Zbierzchowski. 


O most pod Opaleniem. 


Niemcy prowadzą obecnie nader silną 
kampanję przeciwko rozbieraniu przez 
Połskę mostu na Wiśle między Opaleniem 
a Kwidzynem. 


Mieszanie sie do wewnetrznych spraw 
polskich tłomaczy opinja fachowców woj- 
skowych tem, że most ten jest potrzebny 
Niemcom na wypadek forsowania Wisły 
od strony Prus Wschodnich... | 


Prasa niemiecka przeSciga się w argu: 
mentacji, dążącej do powstrzymania roze 
biórki mostu i przeniesienia go pod Toruń; 
dochodzi przytem do arcyciekawych wnio- 
sków i porównań. 


„Berliner Boersenztg.* pisze, że roze- 
branie mostu, a potem złożenie go ha nowo 
to taki sam występek przeciwko kulturze, 
jak rozbicie posągu Praksytelesa w celu 
złepienia jego kawałków. (Praksyteles był 
rzeźbiarzem w starożytnej Grecji. Dzieła 
jego ze spiżu i marmuru odznaczały się 
powabnem wykonaniem postaci młodzień- 
ców i kobiet. — Przyp red.). 

DEGREE ge aS 


Koło żydowskie rozpadło się. 


Ponieważ żydzi Griinbaumowscy 
uchwalili głosować przeciw budżełowi. 


Warszawa, 15. 6. (tel. wi.) Kolo ży- 
dowskie postanowiło 7 głosami przeciw 
5-ciu głosować przeciw budżetowi. Po- 
sel Rozmaryn oświadczył wtedy, że wy- 
nik ten zmienia położenie wewnątrz 
koła. Wobec tego nastąpiły nowe wybo- 
ry. Prezesurę powierzono Griinbaumo- 
wi. Żydowscy posłowie z Małopolski 
wstrzymali się od głosu i postanowili 
utworzyć odrębną grupę w kole z Rei- 
chem na czele, oraz odwołać się do 
władz organizacyjnych sjonistycznych. 


Straszne skutki burzy 
e w Wileńszczyźnie. 


Z Wilna donoszą o katastrofalnych skut» 
kach burzy, która nawiedziła, miasto i oko- 
licę. We wsi Przełaj spłonęło 16 zabudo- 
wan, We wsi Brudne piorun uderzył w dom 
włościanina, zabijając żonę jego i dwoje 
małoletnich dzieci. We wsi Ostoki, położa- 
nej nad wielkiem jeziorem tej samej na- 
zwy, wskutek burzy woda przerwała tamę, 
zalewając wieś, Kilkanaście domów, poło- 
żonych tuż nad jeziorem, zostało zniszczo- 
nych. Troje dzieci utonęło w nurtach jezio- 
ra. W rejonie Wadomic burza spowodowała 
pożar, który zniszczył kilkanaście gospo- 
darstw. 


Dr, Antoni 1 Marczyński, (5 


NIEWOLNICE 


Z LONG ISLAND 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 

Zachłysnął się i splunął z obrzydze- 
niem. Złośliwa fala przerwała mu cie- 
kawie się zapowiadający monolog z po- 
gróżkami, wpychając w otwarte usta 
pokaźny łyk przykrej wody. 

W pewnym momencie obejrzał się po- 
„Afrodyte' zatarły 
się w mrokach nocy. Księżyc wciąż je- 
szcze siedział za nieprzeźroczystym we- 
lonem, z grubych chmur utkanym. W 


południowej stronie błyskało światełko i 


w równych odstępach zapalające się i 
gasnace. 

— W porządku. Płynę we właściwym 
kierunku, stwierdził z zadowoleniem, 

Przez jaki kwadrans posuwał się ku 
brzegowi, lecz siły zaczęły go ponownie 
opuszczać. Ręce wypowiadały poslu- 
szenstwo wprawdzie nie otwarcie, ale 
podstępnie, Więc nie wysuwały się na- 
przód jak należało, nie zagarniały wody 
tak daleko jak powinny były, palce 
tworzyły szpary, a skutkiem tej cichej, 
jakby mimowolnej obstrukcji, broda za- 
nurzała się coraz głębiej, aż woda do 
ust podchodziła. 

— Byle ta najważniejsza maszyna nie 
zawiodła, zdzierżę przecie. Muszę. Mu- 


szę! —- podniecał się i zachęcał do wy- 


trwania. 


I nagle uczuł dziwny skurcz serca. | 


Aa ar a nac n SYTS nS Wa La NAA 


że wytrzymałość jej trybów także ma 
swoje granice. 

— Źle. Muszę odpocząć i to dłuższą 
chwilę, Z jaki kwadrans. 

Obrócił się na wznak, wyprężył szty- 
wno cały korpus, zaczynając od mięśni 
karku, kończąc na palcach nóg. W tej 
pozycji tak rozkosznej dla każdego pły- 
waka przeleżał kilka minut, aż kiedy 
spostrzegł, że fale znoszą go nieco na 
zachód, zaczął poruszać dłońmi, Nad so- 
bą w górze miał ciemny baldachim 
nieba, po którem błądziły chmury. I pa- 


trząc na nie, doznał uczucia paniczne- | 


go lęku, że stracił orjentację i płynie w 
złym kierunku’; zamiast ku  lądowi, 
wprost na peine morze, 

— A latarnia morska, — przypomniał 
sobie i dla skontrolowania kierunku 
przewrócił się na bok. ł 
Zdrętwiał. 

Światełko morskiej latarni 
zgasło, znikło bez śladu. 

Napróżno rozglądał się na wszystkie 
strony, nadaremnie podrywał się w gó- 
rę jaknajwyżej mógł, napróżno głowę 
zadzierał, Błogosławione światełko jak 
w ziemię zapadło, a z niem jedyny 
drogowskaz. Był sam jeden wśród ciem- 
nych odmętów, zdany już nie na wy- 
trzymałość swych muskułów, lecz jedy- 
nie na łaskę fal, fal bezlitosnych, co a- 
by go zmylić, pląsały we wszystkich 
kierunkach, 

— To niemożliwe. Jedna lampa mo- 
głaby się zepsuć, ale nigdy sześć, — 
kalkulował, szczękając zębami do tak- 
tu Pamiętał doskonale, że zegarowy 
mechanizm na szczycie wieży latarni 


z Helu 


helskiej posiada sześć lamp, które tar | 


czą dokoła jednej osi na swej niezmor- 
dowanej karuzeli. Cay niedowidze? 


A naruru OMA a14 pos G Siwa 


Przestał płynąć, obawiając się, ze 
zmyli kierunek i odali się od brzegu. 
Przez ten czas umysł jego pracowal z 
gorączkowym pośpiechem nad rozwią- 
zaniem zagadki, dlaczego zgasły nagle 
wszystkie lampy latarni morskiej. 

I znalazł w końcu. 

— Mgła, — krzyknął przejmującym 
głosem... 

Położenie stało się wprost strate, 
Mgła zapada nad Bałtykiem czasem tak 
szybko, że pływacy zabawiający się przy 
trampolinie i ostrzeżeni głosem rogu 
strażnika nie zdążą dotrzeć do mieli- 
zny, kiedy: biały opar spłynie na wodę, 
zakrywając wszystko; przed oczyma 
tylko głos rogu dudniący ponuro jest 
dla nich drogowskazem. A z drugiej 
strony taka przeklęta mgła potrafi się 
trzymać dwie doby bez przerwy i psuje 
humory letników oraz interesy właści- 
cieli kutrów. 

Więc dokonawszy smutnego odkrycia, 
stracił Pułaski wszelką nadzieję ocale- 
nia. Zmęczył się już dawno, a trzymała 
go tylko siła woli, niezłomna chęć 
przyjścia z pomocą nieszczęsnym ofia- 
fee zamknietym w kabinach ,,Afrody- 

«Teraz wola zwiotczała jak pręt wi- 
kliny, skruszyła na atomy pyłu; przy- 
szło przygnębienie, zupełna depresja 
psychiczna, zabójcza kiereńszczyzna dla 
świetnej choć nietrwałej organizacji, 
jaką jest ludzki organizm, Rozprzęgły 
się precyzyjne spoidła pomiędzy naka- 
zami rozumu, wysiłkami zamierającej 
woli, porywami serca, jako siedziby u- 
czuć, poczynaniami członków, ślepych 
narzędzi wykonawczych... 

Nastał dziki chaos. Rozum doradzał 
odpoczywać na grzbiecie póki mgła nie 
Pzajdzio juk losy innego wę zee nie 


s Faran S ASNA alaży ra 


towaé za każdą cenę biedne niewolnice. 


brutala, ale nie podawało żadnej- mą- 
drej rady; ręce i nogi zbuntowane prze- 
ciw dotychczasowym panom poszły w 
służbę instynktu samozachowawcżego: 
siepały wodę rozpaczliwymi wysiłkami, 
ciągnąc zmęczony korpus w kierunku 
obranym na chybił trafił; usta wydawa- 
ły raz po raz rozdzierające okrzyki o 
pomoc, o ratunek, okrzyki, których 
nikt nie mógł przecież dosłyszeć, 

A wola? Wola zdretwiata do reszty, 
była sparaliżowana, porazona, jak 
człowiek uderzony piorunem, Można 
było powątpiewać bez żadnej przesady, 
czy pozostało w niej choćby jedno nie- 
przepalone włókienko, 

Było jednak. 

Kiedy wyczerpane do ostateczności 
członki zwisły bezwładnie, kiedy znużo- 
ne ciało zanurzyło się po raz pierwszy 
pod wodę, kiedy w odurzonej głowie za~ 
biły dzwony na trwogę, wola szarpne- 
ła się jak szlachetny rumak drasniety 
do krwi niezasłużoną ostroga i orjentu- 
jac się świetnie w ostatnim przebłysku 
świadomości poszła za radą rozumu. 
Postapita jak radził. Ciało winno odpo- 
cząć, nabrać sił do stanowczej rozpra- 
wy z żywiołem, gdy nadejdzie stosowna 
pora. 

Pułaski przewrócił się na wznak po- 
nownie, zmusił korpus do zachowania 
zupełnej sztywności i kołysząc się na 
falach niby bezwładny kloc z drzewa, 
odpoczywał, nabierał sił na zapas. 

Leżał tak bardzo długo, nie troszcząc 
się w jakim kierunku znosi go ruch 
wody. 

— Odrobię to później, — pociesza? się 
głośno, nie zbyt dowigrzajac ps prze- 
chwałkom. 


Past 
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Włochy i rewizja traktatów. 


Na marginesie mowy Benita Mussolini'ego. 


(Od własnego 


4% Rzym, w czerwcu. 
_ Wielka mowa Mussolini'ego z dnia 

_ 5 bm. narobiła. w Europie dużo bała- 
su. Z niepokojem i niezadowoleniem 
czytano ją w Belgradzie i w Pra- 
dze, z entuzjazmem i przesadnemi 
nadziejami w Budapeszcie i w Sofji, 
z mieszanemi uczuciami niechęci i 
uznania w Berlinie i w... Paryżu. O- 
 czywiśćie pomiędzy francuską a nie- 
miecką do Włoch niechęcią zacho- 
dzi duża różnica: w Niemczech ludzie 
wszelkich odcieni politycznych życzą 
w duszy Włochom faszystowskim 
jaknajgorzej, ale przywódcy wszyst- 
kich niemal partyj uczucia swe ha- 
mują, bo żywią nadzieję, że pewne 
tendencje polityki włoskiej mogą być 
dla Niemiec użyteczne... We Francji 
wrogo wobec Włoch faszystowskich 
zachowuje się lewica socjalistyczna, 
i radykalna; centrum i prawica w 
gruncie z faszystami sympatyzują, 
ale i w tych kołach traktuje się na- 
dal Włochy jako mocarstwo drugie- 
go rzędu, a w każdym razie jako 
państwo, którego sojusz: jest dziś 
Francji niepotrzebny. 

Słusznie zupełnie czyni Francja 
zastrzeżenia z powodu rewizjonisty- 
cznych akcentów w mowie Mussoli- 
ni'ego. I my je czynimy. Słuchaliśmy 
uważnie jego mowy z trybuny pu- 
blicznej Senatu włoskiego. Mussoli- 

mi mowę tę napisał i odczytał ją z 
wielkim umiarem i spokojem. Roz- 
mawialiśmy potem z wybitnymi fa- 
szystami, specjalistami w zakresie 
polityki zagranicznej, z Francisz- 
kiem Coppoła i Robertem Forgens- 
Davanzati. Zarówno z tej mowy, jak 
i z obszernych, komentarzy wyżej 
wspomnianych. osobistości wyciąga- 
my wniosek, że rewizja traktatów 
pokojowych, a przedewszystkięm re- 
wizja granie europejskich nie jest ce- 
tem polityki włoskiej: jest to dziś tyl. 
ko taktyka. Jutro może być inaczej. 

O co Włochom chodzi? 

Sq one wielkiem mocarstwem i 
chcą być traktowane przez Londyn 
i Paryż równorzędnie. Uważają, że 
w Paryżu, w czasie konferencji po- 
kojowej, po-tureckie i po-niemieckie 
kolonje i mandaty nie zostały roz- 
dzielone sprawiedliwie.  Zarzucają 
Włosi Francuzom, że niedość przy- 
jaźnie się odnieśli do żądań sprzy- 
mierzonych Włoch. Dziś dopatruja 
się w polityce zagranicznej Francji 
tendencyj osaczenia Włoch (Jugo- 
sławja) i utrudniania im ekspansji 
nawet na terenach odległych, gdzie 
interesy Francji są. minimalne (Abi- 
synja). 

Włosi manifestują głośno swe 
angielskie sympatje, ale wiedzą do- 
brze, że W. Brytanja ich sojuszni- 
kiem w całem tego słowa znaczeniu 
nigdy nie będzie, a zresztą sojusz z 
"W. Brytanią — to». „portugalizacja” 
(uczynienie z Włoch jakoby kolonji 

angielskiej na wzór Portugalji). Ro- 
zumieją Włosi europejskie znacze- 
nie szerokiego, szczerego i trwałego 
porozumienia francusko-wtoskiego, 
ale zapytują się — i słusznie — czy 
rozumieją to i Francuzi. „Jeśli Fran- 
cja wierzy, iż Locarno całkowicie za 
jej bezpieczeństwo gwarantuje, to 
nie potrzebuje się ubiegać o przyjaźń 
'Włoch” — mówił mi Fracesco Cop- 
pola. Czy wiara taka jest uzasadnio- 
na? Naszem zdaniem — nie. Wiado- 
mo, że poważny odłam opinji francu- 
skiej także jest tego zdania. Ale 
Francuzi ‘tego ostatniego odcienia 


|| zapytają się, czy przyjaźń włoska 


nie będzie Francji kosztowała za 
PWS w 10 


Pod tym względem pisze się nieraz 
wa Eranei a Wingi ches nddanie 


korespondenta). 


im Korsyki i Nicei, że przynajmniej 
zażądają odstąpienia im protektora- 
tu nad Tunisem i t. p. Są to wszyst- 
ko niczem nieuzasadnione plotki. 
Stwierdziłem to u źródeł włoskich 
najpoważniejszych. Włochy nie ro- 
szczą sobie pretensyj do żadnego 
skrawka obecnego terytorjum fran- 
cuskiego, ani do żadnej przedwojen- 
nej francuskiej kolonji. Jeśli Fran- 
cja. chce protektorat tunetański 
znieść i anektować ten kraj jako 
zwykłą kolonję, to Włochy wcale 
przeciwko temu nie zaprotestują; 
żądamy tylko słusznego załatwienia 
sprawy obywatelstwa Włochów w 
Tunisie przebywających; niech mają 
prawo wołnego wyboru swej przyna- 
leżności państwowej i niech nad ni- 
mi nie ciąży groźba przymusowej 
i masowej francuskiej naturaliza- 
cji...” Tak mi mówiono w Palazzo 
Chigi, siedzibie włoskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Ale zupełnie inaczej mówią Włosi 
o mandatach i kolonjach zdobytych 
wspólnemi siłami w czasie ostatniej 
wojny. Syrja, Palestyna, Kamerun, 
Togo, dawna niemiecka ,,Ost-Afrika” 
— oto jedyny dziś realny teren, na 
którym Włosi domagają się „rewi- 
zji traktatów”, Oczywiście, rewizja 
ta nie zależy tylko od Francji: W. 
Brytanja również ma tu dużo do po- 
wiedzenia. Ale zamiast ciągłego 
wskazywania na Londyn i bezradne- 
go rozkładąnia rąk, Francuzi lepiej- 
by zrobili wszczynając na ten temat 
bezpośrednie rozmowy z Rzymem. 

Bo trzeba sobie jasno uprzytom- 
nić sytuację: dziś nic właściwie po- 
kojowym traktatom nie zagraża, ale 
jutro może być inaczej. Jutro Sojusz 
francusko-polski i luźne bardzo u- 
kłady Francji z państwami Małej 
Enteny mogą nie wystarczyć, aby 
traktaty zostały utrzymane. Trzeba 
koniecznie dla sprawy tej zdobyć 
Włochy. Zależy to przedewszystkiem 
od polityki francuskiej. 

Kazimierz Smogorzewski, 
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Przemycali jedwab w trumnach 
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sobota, dnia. 16. czerwca 1928 roku. 


Wiadomości z kraju. 


Pomnik Żeromskiego. 


Dnie 17. bm. odbędzie się w Nałę- 
czowie uroczystość odsłonięcia pierw- 


szego na ziemiach polskich pomnika 


Stefana Żeromskiego. Pomnik projekto- 
wany przez architekta Witkiewicza 
przedstawia się w formie granitowego 
ebelisku z bronzową maską Żeromskie- 
go. Tegoż samego dnia odsłonięta zo- 
stanie w mauzoleum Żeromskiego ta- 
blica bronzowa, oraz muzeum Zerom- 
skiego o typie regjonalnym. Muzeum 
mieścić się będzie w chacie, w której 
powstały „Popioły”. 


Bibljoteka Kasprowicza zapisana 
miastu Lwown. 


Magistrat Iwowski postanowił spro- 
wadzić w lipcu z Zakopanego bibljote- 
kę Jana Kasprowicza, który zapisał ją 
gminie m. Lwowa. 


W Krynicy spaliły się 3 wilie. 


W Krynicy wybuchł przy ul. Kra- 
szewskiego groźny pożar. Szybko roz- 
szerzające się płomienie objęły i strawi- 
ły 3 wille piętrowe, oraz 3 stajnie. Szko- 
dy obliczone są na przeszło 200.000 zł. 
Strat w ludziach poza jedną osobą ciez- 
ko poparzona nie było. 


Wynadł z pociągu. 


Z pociągu między Zimną Wodą a 
Lwowem wypadł na skutek otworzenia 
się drzwi przedziału uczeń 2 klasy Fe- 
derowski. Upadł on na szyny tak nie- 

szczęśliwie, że doznał ciężkiego po- 
tłuczenia ogólnego oraz wstrząsu rmaóz- 


Ladna dyrekłorowa teatru. 


Na przedstawieniu zespołu operetki 
żydowskiej Horszkowicza w Częstocho- 
wie, podczas antraktu żona kierownika, 
trupy Biatkowiczowa podeszła do re- 
daktora tygodnika „Cajt* Waisberga i 
spoliczkowała go dwukrotnie. Powodem 
zajścia była nieprzychylna krytyka 
działalności trupy, umieszczona w ty- 


godniku. Takie „bóstwo kobiece* należ | 


żałoby wysmagać. 


Ujęto groźnego włamywacza. 


Jąk donosiliśmy przed kilku dnia- 
mi, dokonano śmiałego włamania do 
kasy generalnej dyrekcji ks. Denners- 
marcka w Świerklańcu, przyczem wła- 
mywacze skradli 17. tys. zł. W tych 
dniach policja ujęła jednego z członków 
bandy, znanego kasiarza Kausa z War- 


TEN 


2 Gdanska do Polski. 


Warszawska policja śledcza wpadła na 
trop wielkiej afery przemytniczej jedwabiu 
z Gdańska do Polski. Przemycanie towaru 
odbywało się w trumnach, Onegdaj z Gdań- 
ska do Grudziądza wysłano trumnę rzeko- 
mo ze zwłokami obywatela grudziądzkiego, 
niejakiego Szulca, który zmarł nagle w 
Gdańsku. Po odbiór trumny w Grudziądzu 
zgłosił się niejaki Powlewski, zamieszkały 
w Warszawie i zażądał wydania „zwłok“. 


"W tych dniach osada Osterweddin- 
gen, pod Magdeburgiem, była widownią 
wstrząsającej zbrodni. Strażak Schwan 
zabił wdowę Eichholz, u której mie- 
szkał od dłuższego czasu, następnie jej 
i swoje dzieci, a wreszcie popełnił samo- 
bójstwo. 

Śledztwo podaje nasiępujące szcze- 
góły: W poniedziałek przybył ślusarz 
Karol Schwan w odwiedziny do swego 
ojca do Osterweddingen. Drzwi do mie- 
szkania były zamknięte. W korytarzu 
czuć było niemiłą woń trupów. Schwan 
udał się na policję. Kiedy wyważono 
drzwi, oczom wehodzących ukazał się 
‘straszliwy, grozą przejmujący widok 
Na łóżku leżała nieżywa, krwią zbro- 
czona wdowa. Na kanapie siedział po- 

{chylony syn jej 15-letni Willy, stężały 


z bólu. W następnym pokoju znalezio- 
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Okropne morderstwo wNiemczech 


Przypomina ono zbrodnię Angersteina. 


go wydała się podejrzaną, wóbec czego u- 
dał się za transportem. W odległości kilku 
kilometrów od miasta, samochód transpor- 
tujący trumnę, zatrzymał się przed karczmą, 
itu odbito wieko trumny i rozpoczęto wy- 


ladowywaé jedwab. Posterunkowy wezwał | 


pomocy policyjnej, która aresztowała wszy- 
stkich przemytników w liczbie trzech. Pow- 
lewski tłumaczył się, że jedwab przemycał 


z polecenia Nuchima Albrnanna, zamieszka- | 
Posterunkowemu policji osoba Powlewskie- | łego w Nowemmieście. 


śmiertnych Rudy'ego Schwana i jego 
siostrę, 15-letnia Łucję. 

Natychmiastowe dochodzenia. wyka- 
zały, ze sprawcą okropnego morderstwa 
mógł być tylko 4l-letni strażak Karol 
Schwan, ojciec dwojga ostatnio wymie- 

nionych dzieci. W poszukiwaniu za 
mordercę, znaleziono go powieszonego 
w chlewie na belce pod dachem. 

Sąsiedzi opowiedzieli, źe Schwan pi- 
jany przybył późną nocą do domu i z 
niewiadomych powodów wszczął kłót- 
nię z p. Eichholz. Rozwścieczony od- 
powiedziatni kobiety, chwycił za siekie- 
rę i rozpłatał jej głowę. Potem kolejno 
pozabijał dzieci. 

Straszna ta zbrodnia przypomina 

swą okropnością morderstwo Anger- 
steina, który trzy lata temu zabił — 


również w Niemczech — ośmioro domo- 
se = = : 
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j partji komunistycznej 
| zgniliznę całego sowieckiego aparatu 


przeżywały w ciągu 10 lat. 


Defraudant Kessler skazany na 5 lat 
3 miesiące, 


Kato wice, 15. 6. (Pat.) Onegdaj 
odbyła się przed izbą karną w Królew= 
skiej Hucie na skutek odwołania pro- 
kuratora ponowna rozprawa przeciwka 
b; urzędnikowi pocztowemu Kesslerowi, 
skazanemu poprzednio na 5 lat ciężkie- 
go więzienia za defraudację pół miljona; 
złotych. Kesslerowi podwyższono karę 
więzienia o 3 miesiące. 


Eatastrofaina burza w powiecie 
zamojskim. 


Nad powiatem zamojskim i częścią 
powiatu hrubieszowskiego przeciągnęła 
burza połączona ż gradem. Zasiewy ule- 
gły zniszczeniu w niektórych miejsco- 
wościach doszczętnie, 


Położenie strajkowe w Krakowie. © 


W Krakowie odbył się wiec strajku: 
jących robotników murarskich w związ 
ku z podpisaniem pomiędzy pracodaw- 
cami i robotnikami murarskimi umo- 
wy cennikowej, wprowadzającej 15 pros 
centowa podwyżkę płac. Próby opozycji 
ze strony komunistów zlikwidowano. 
Po wiecu zebrani udali się pod gmach. 
województwa, gdzie po wysłuchaniu 
przemówienia posła Stańczyka, zgro- 
madzenie rozwiązało się. Murarze i po- 
moc murarska przystąpiły następnie 
do pracy, natomiast cieśle i stolarze 
strajkują w dalszym ciągu. 

We Lwowie zakończył się strajk 10- 
botnikow blacharskich, przeważnie zy- 
dów. Przedsiębiorcy blacharscy zgodzili 


i sic na padniesienie plac robotniczych. 


Żędają 100 procentowej podwyżki płac, 
W fabryce Plage i Laśkiewicz wy- 


buch? strajk stolarzy i lakierników. 
Strajkujący żądają 100% podwyżki 
płac. 
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Z Rosji Sowieckiej... 

Se awot 

Znamienna odezwa C, K. wszechrosyj« 
sklej partji komunistycznej, 


Podług wiadomości PAT'a centralny 
komitet wszechrosyjskiej partji komu- 
nistycznej w Moskwie wydał odezwę do 
wszystkich swoich członków nawołując 
do walki z nadużyciami jakie się dzieją 
we Wszystkich instytucjach sowieckich. 
W tym celu dopuszcza się krytykę dzia- 
łalności osób, które zajmują, wysokie 
stanowiska państwowe, 

W tej alarmującej odezwie centralny, 
komitet zwraca uwagę swoim członkom: 
na rozkład i 


państwowego. Przytem wskazuje się na 
zwyrodnienie hiurokratyczne, z którem 
robotnik spotyka się tak w partji jak i 
związkach zawodowych. Dalej odezwa 


głosi, że wśród „urzędników panuje za- 


rozumiałość, pycha i szachrajstwo, a w 
stosunku do swoich przełożonych schle- 
bianie i służalczość. W zwiazku z tem 
wszelka twórcza myśl oraz krytyczna 
uwaga uważa się zgóry za niedozwolo- 
ną. Odezwa kończy się nawoływaniem. 
do „demokratyzacji” partji. i iyak à 


Krach sowietów nieunikniony. "0 


Korespondent „Daily Ekspress“ ba-. 
wiacy w Rosji pisze, że sowiety przeży- 
wają takie przesilenie, jakiego nic 
Katastrofa 
może wybuchnąć w ciągu najbliższych 
miesięcy, jeśli uródzaj będzie zły. W ra- 
zie pomyślnego urodzaju przesilenie 
może zaciągnąć się na cały rok. W każ- 
dym razie katastrofa jest nicuniknioną, 
Komunizm będzie musiał uznać albo 
swoją porażkę, albo zupelnie zmienić 
swoją dotychczasową politykę. 


Niemcy bojkotują sowieły w związku 
z procesem donieckim. 


Urząd handlu zagranicznego za po- 
średnictwem berlińskiego przedstawi- 
cielstwa handlowego zwrócił się do dy- 
rekcji A. E. G. z propozycją dostawy 
znacznej partji maszyn i urządzeń tech. 
nicznych, Dyrekcja A, E G, odpowie- 
działa odmownie, na ponowną zaś pro- 


| pozycję sowiecką oświadczyła, iż zamó- 


wień nie wykona, nawet w razie gdyby 
rząd sowiecki uregulował należność go- 
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Oryginalna odpowiedź. 


_ Rozgniewal się na nas „niezależny 
1 bezpartyjny” (tak czytamy w jego na- 
główku) poznański „Przegląd Poranny*, 


organ Związku Naprawy Rzeczypospoli- | 


tej — Młodej Polski i gromadki lewico- 
wo-europejskiej Ciszaka. Gniew jego 
wywołał nasz artykuł „Žli doradcy“, w 
którym zwróciliśmy uwagę, ze nie każ- 
dy, który rządowi ciągle tylko kadzi- 
dła pali, dobrze mu,radzi. I że ta »CZY- 
sta demokracja”, której sila „Przegląd 
Poranny“ tak się chełpi, wcale tak po- 
tężźną nie jest, a rezultat wyborów (nr. 
21) zawdzięcza jedynie bardzo silnemu 
poparciu władz — i pieniędzom rządu. 


Na "to stwierdzenie rzeczywistego 
stanu rzeczy — po długim namyśle — 
tak „Przegląd“ odpowiada: 


„Dziennik Bydgoski“, mówiąc o złych 
doradcach rządu podsuwa swą własną 
ofertę. A wymawianie się „Dziennika 
Bydgoskiego” od t. zw. „koryta rządo- 
wego" jest frazesem, z którym nikt zna- 
jacy bliżej „Dziennik Bydgoski“ liczyć 
się nic potrzebuje”. 

I wreszcie twierdzi „Przegląd Por“, 
že my niby to rząd popierając prowa- 
dzimy z nim demagogiczną walkę, bo — 
stajemy w obronie urzędników, silniej 
niż endecy i socjaliści. Ma to oznaczać, 
że siedzimy na dwuch stołkach, co rze- 
komo jest naszym zwyczajem. 


Odpowiedź „Przeglądu Porannego" 
pod naszym adresem jest w treści swej 
niesłychanie słaba.  Pomija przede- 
wszystkiem zupełnie nasz zarzut, że gło- 
sił nieprawdę, jakoby Chrześc. Demokr. 
przy wyborach posługiwała się nazwi- 
skiem marszałka Piłsudskiego — jak 
również stwierdzony przez nas fakt, że 
rząd podczas wyborów dawał jego zwo- 
lennikom pieniądze i udzielał poparcia 
za pośrednictwem władz administracyj- 
nych. Jedynie tej okoliczności Młoda 
Połska zawdzięcza przecież pozorne 
zwycięstwo wyborcze. 


Co zaś do zarzutu, że rządowi robi- 
my ofertę i że tylko tak udajemy, ja- 
kobyśmy się nie pchali do „korytka rzą- 
dowego“, przy którem inni siedzą, to 
możemy „Przegląd“ zapewnić, że nasze 
stanowisko — o czem zresztą opinja pu- 
błiczna dawno wie — nigdy nie było 
dyktowane wzgledami-materjalnemi, bo 
jestesmy istotnie pismem od nikogo nie- 
zależnem i o niczyją łaskę nie zabiega- 
my, a służymy tylko idei tak, jak ją w 
najlepszej intencji rozumiemy. Dla te- 
go uznajemy wszystko, co dobre, a kry- 
tykujemy, co za szkodliwe dla Polski 
uważamy. Może być, że to się wydaje 
pewnym ludziom siedzeniem na dwuch 
krzesłach; ale uważamy, że lepsze to 
niż rola pretorjanów, głuchych i ślepych 
na wszystko, co inni robią, choćby do- 
brze robili. Że społeczeństwo stanowi- 
sko nasze rozumie i je podziela, tego 
dowodzi wielki nakład naszego pisma, 
które jest najwięcej rozpowszechnionym. 
dziennikiem na ziemiach zachodnich. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 16. czerwca 198 roku. 


Sowiety spożywają 40 milionów 


A Sto a 
. * 


wiader alkoholu rocznie. 


Na ostatnim zjeździe medycznym w 
Moskwie prof. Deutschmann wystapił z 
referatem, zawierającym szereg zastra- 
szających danych o niebywałym wzro- 
ście alkoholizmu na terenie Sowietów. 
Ogólna konsumpcja alkoholu zwłaszcza 
od 1923 wzrasta rok rocznie o kilkaset 
procent, Gdy w 1928 roku ogólna kon- 
sumpcja alkoholu w S.S. R. R. wyno- 
siła 800000 wiader spirytusu, to w 1924 
konsumpcja wzrasta do 4 miljonów 


Piją nawet dzieci... 


1926 do 31 miljonów, a w 1927 do 40 
miljonów wiader spirytusu. Niemal i- 
dentycznie wzrasta konsumpcja piwa. 
W 1923 roku wypito 8 mitjonów wia- 
der, w 1927 zaś 65 milj, wiader. Alko- 
holizm rozszerza sie stale nietylko na 
kobiety ale też i na dzieci zwłaszcza w 
wieku od łat li-tu, 125, pijanych za- 
trzymanych przez policję stanowią ko- 
| pict. i 


EE w 1925 do 20-tu miljonów, w 


Zmasakrowany budżet. j 


Ñ 


RNY 
RO 
i U 


Ñ 


UJ 


\ 


NIA 
SA 


NINA 


N 


Daszyński: Panowie, to jest z`waszej strony albo bez- 


myślność, albo symbol. 
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w Toruniu. 


Tegoroczny walny zjazd delegatów 
Zw. Oficerów Rezerwy odbędzie się w 
dniach 16 i 17 bm. w Toruniu. 


Uczestnicy ostatnich wojen polskiek, 
dawni towarzysze broni podążą do gro- 
du Kopernika, by w gronie własnem 
przeżyć chwile wspomnień i rozważyć 
szereg najżywotniejszych spraw Zwia- 
zku. 


Uroczysty i szczerze patrjotyczny, 
charakter, jaki Zarząd Główny Z. O. R. 
zamierza nadać zjazdowi, zwraca na To- 
ruń oczy całej Polski. ey 


W programie jest przewidziane prze- 
mówienie prezesa Zarządu Głównego 
ppłk. rez. dr. Stanisława Szurleja na te- 
mat „Polskie Pomorze*, rzucenie na 
fale Wisły wieńca w kształcie znaku 
Związku, pochody i t. d. a 


W dobie wytężonej akcji antypol- 
skiej, prowadzonej na terenie między- 
narodowym pod płaszczyk. obłudnych 
haseł pacyfistycznych przez odwieczne- 
go naszego wroga, sąsiada ze strony za» 
chodniej, manifestacyjne wystąpienie 
oficerów rezerwy będzie w tych warun- 
kach najlepszą polską odprawą na za. 


chłanność i zaborczość niemiecką. oas 
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Kolonja Letnia w Jastrzębiu 
pod Bydgoszczą. — - 


Jak wiadomo, „Opieka“, Tow. Kolonij 
Feryjnych w Bydgoszczy, utrzymuje stałą, 
kolonję letnią w Jastrzębiu pod Bydgosz- 
czą. Z początkiem czerwca zaroiło się zno- 
wu na letnisku w Jastrzębiu. Zjechało się 
bowiem 114 dziewczynek naszych szkół po- 
wszechnych, ażeby zaczerpnąć świeżego 
wiejskiego powietrza, odżywić się dobrze 
i odżyć na łonie przyrody. Dzieci, kiedy 
przyjechały na letnisko, były blade, wy: 
cieńczone, zmizerowane, było po nich znać, 
że brakło im w rodzicielskiem mieszkaniu 
świeżego powietrza, słońca, a nieraz i do- 
statecznej strawy. Obecnie po 10 dniach 
juz zmieniły się na korzyść, Twarzyczki 
rumiane, oczęta uśmiechnięte — .są tego 
najłepszym dowodem. Dzieci hasają we- 
solo, bawią; się żywo, pluskają się w wodzie 
i urządzają wycieczki pod doświadczonem 
kierownictwem opiekunek, Życzymy im te- 
go z całego serca! \ i Styl 

Już z powyższego krótkiego opisu wyni- 
ka, jak zboznem dziełem są nasze kolonje 
letnie. Rozumie się samo przez się, że za- 
rząd „Opieki* Tow. Kolonij Feryjnych tyl- 
ko wówczas zdoła zadanie swoje spełnić 
należycie, jeżeli znajdzie poparcie wśród 
społeczeństwa, Dlatego też nikt, kto dobrze 
życzy dziatwie naszej, nie powinien odda- 
lić twardo od drzwi swoich kwestarza, zbie- 
rającego składki na rzecz „Opieki“, ale zło- 
żyć winien chętnie swój datek na tak po- 
żyteczny cel. ft 
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Osada Konstantynowo. 


(W setną rocznicę założenia). 


Wioska Konstantynowo pod Osiekiem, 
w powiecie wyrzyskim, leży w dolinie z 
lewej strony Łobzonki. Otoczona jest na- 
około pagórkami; środkiem przerzyna ją 
droga do Osieka, przy której z jednej stro- 
ny zbudowane są zagrody w jednym rzę- 
dzie, tworzące formę sierpa. 

Praojcowie mieszkańców obecnych po- 
chodzą z Dąbek, gdzie nie byli zupełnie 
wolni, zależni byli od dziedzica i zmusze- 
ni odrabiać pańszczyźżnę. 

W roku 1828 z inicjatywy rządu pru- 
sikego nastąpiła seperacja 22 gospodarzy 
z Dąbek. Oto ich nazwiska: Kazimierz Ma- 
»urek, Marcin Trępała, Walenty Trępała, 
Stanisław Wadziński, Jakób Kaczmarek, 
Jan Biniak, Michał Kaczmarek, Wawrzy- 
miec Szpot, Marcin Gołatka, Błażej Mu- 
rach, -Andrzej Rola, Jakób Sztabiński, Mar- 
cin Stepka, Jakób Dziubek, Jakób Grobel- 
ski, Wojciech Kiera, Szymon Kozieł, Jan 
Gawrych, Michał Kubiński, Andrzej Wiś- 
niewski, Michał Węcel i Wojciech Wiśniew- 
ski. 6 s 

Dla nich odstąpił hrabia Józef Bniński 
blisko 800 mórg roli włącznie łąk i ofia- 
rował im potrzebny budulec. Za odstąpio- 
ny obszar uzyskał wynagrodzenie od rzą- 
du. Nowi gospodarze zaś i ich następcy 


cać byli zmuszęni, a nie jak socjaliści dzi- 
siaj twierdzą że ziemię za darmo uzyska- 
Nis: d 

W ten sposób powstała nowa osada, któ- 
rej dostała się nazwa: „Konstantynowo* 
od najstarzego syna hrabiego: „Konstante- 
go“ późniejszego właściciela dóbr gle- 
skich. 

Mieszkańcy osądy są i byli dobrymi Po- 
lakami, dobrymi katolikami pracowitymi, 
trzeźwymi i zgodnymi ludźmi. 

Uprawa ziemi w początkach była tru- 
dna, gdyż przeważnie wymagała sił ludz- 
kich i przynosiła szczupłe plony. Ludzie 
przeważnie odżywiali się warzywami, per- 
kami, młekiem i chlebem razowym. Mięsa 
używali bardzo mało. Urządzenie ich do- 
mowe było bardzo skromne: pojedyńczy 
stół, ławki przy stole i piecu, łóżka z pro- 
stych desek i skrzynia do rzeczy i bielizny. 
Niewiasty wyrabiały „płótno, które służyło 
na koszule i przyodziewek dla mężczyzn 
i niewiast na lato. Na zimowy zaś przy- 
odziewek wyrabiały sukno z wełny owiec 
— białą farbowno na ciemno; z owiec zaś, 
które miały kolorową wełnę, tak w pier- 
wotnym stanie pozostawiały, 

Po niemiecko-francuskiej wojnie (1871 
r.) stosunki się zmieniły. Gospodarze po- 
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strzelskich i gleskich. Zajęli się intensyw- | do kwietnia 1921 był tutaj nauczycielem i 


niej uprawą ziemi, porzucili ręczne narzę- 
dzia gospodarcze a zastąpili je ulepszonemi 
i praktycznemi. Powoli wstępowali do kółek 
rolniczych i oświecali się przez rozmaite 
wykłady. Powstała donośna hodowla by- 
dła, nierogacizny i koni, a przez to podniósł 
się dobrobyt mieszkańców tak, że dzisiaj 
równają się obywatelom miejskim. 

Przy założeniu Konstantynowa pamie- 
tano także o szkole, którą gospodarze sami 
swym kosztem w roku 1635 wybudowali. 
Była wybudowana z drzewa, (w fachy) wy- 
pełniona cegła, pod slomianym dachem, mie- 
szcząca w sobie dwie izby, z których jedna 
służyła za lokal szkoły, druga zaś za mie- 
szkanie dla nauczyciela. 

Hrabia Bniński, dbając o oświatę swych 
zaciężników, przyłączył ich do szkoły w 
Konstantynowie, Klasę i mieszkanie na- 
uczyciela kazał powiększyć. Do tej szkoły 
przyłączono także dzieci z Rudy j Pólka. 
Liczba, dzieci szkolnych wynosiła ogółem 
blisko 200, często przekraczała nawet tę 


liczbę. Szkoła wyposażona była 14 morga- | 


mi ziemi, z której w początkach nauczy- 
ciele się utrzymywali bez pensji. f 
Dwóch gospodarskich synów Kruege- 
rów, potem nauczyciel egzaminowany An- 
drzej Zieliński, po nim nauczyciel Rentz 
do roku 1846. Od października tegoż roku 
do 1 października 1868 (22 lata) nauczyciel 
Józef Brukwicki, który został emerytowa- 
ny i po 10 latach tutaj zmart. Po nim przy- 


Od nk 8 


wychowawcą St. Birzyński (46 lat i 7 mie- 
sięcyl); Po nim nastąpił kandydat Leon 
Wardziński z Bydgoszczy i nauczycielka. 
Rozalja Lesińska, przesiedlona 1926 r. do 
Lazisk powiatu wągrówieckiego. Z dniem 
1. 10. 1926 została nauka szkolna w Kon- 
stantynowie zniesiona na podstawie rozpo- 
rządzenia z dnia 22 grudnia 1925 roku, po- 
nieważ liczba dzieci nie wynosiła czterdzie- 
stu. i 
Budynek szkolny z roku 1840 okazał się 
za szczupły i groził upadkiem, więc hr. 
Bniński wybudował w roku 1872 szkołę w 
Dąbkach. Tego roku wybudowano też nową 
szkołę z cegły w Konstantynowie dla dzieci 
miejscowych i z Rudy; liczba ich zawsze 
wynosiła przeszło 80. 

Przy nowej szkole, która zbudowana zo- 
stała obok starej, po uprzątnięciu gruzów, 
założył nauczyciel Birzyński ogród owoco- 
wy i warzywny. Ściany zewnętrene tego 
budynku szkolnego opasał szpalerem i obs 
sadził winną latoroślą, starając się pobu- 
dzić w dzieciach zamiłowanie do ogrodnic- 
twa t. j. do pielęgnacji drzew. Starsza gene- 
racja nie dbała o to, młodzi zaś naślado- 
wli swego nauczyciela i dzisiaj zbierają ob- 


|fite plony swej pracy i cieszą się, że swe 


zagrody tak upiekszyli, 
czują się Szczęśliwi. 
Na wzniosłą pochwałę zasługują, że pol- 
skość zachowali, Konstantynowa prze- 
chrzcić nie pozwolili ; żadnego innowiercę 
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Święto Młodzieży 
Polsko-Katolickiej w Strzelnie. 


(0d własnego korespondenta „Dz. 


r Dnia 10. bm. Stow. Młodzieży” Polsko-Kat. 
bbchodziło uroczystość 30-lecia istnienia, po- 
łączone z poświęceniem sztandaru i zlotem 
okręgowym. O godz. 10, wyruszył wspaniały 
pochód na nabożeństwo. Mszę św. odprawił 
ks, Wasiela, okolicznościowe kazanie wygto- 
sił ks. radca Czechowski. Po nabożeństwie 
ks. radca dokonał ceremonji poświęcenia sztan- 
daru. Z kościoła udano się na rynek, tutaj 
przemówił p. dr. Koechler i wręczył sztandar 
S. M.P., następnie ks. radca dokonał zaprzy- 
siężenia członków 5S. M, P. Strzelno. Po defi- 
ładzie przed przedstawiciclami władz z p. sta- 
rostą Kozłowskim na czele, udano się na cmen- 
tarz, aby złożyć wieniec na grobie poległych 
bohaterów, Przy grobie wspaniale udekorowa- 
nym, czuwała straż honorowa, składająca się 
z powstańca, hallerczyka, podoficera rez. i 
członka S. M, P, Nad grobem przemówił se- 
kretarz okręgowy druh Borowski i złożył wie- 
niec imieniem okręgu i S. M.-P, Strzelno, po- 
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czem orkiestra odegrała marsz pogrzebowy. 
Uroczyste zebranie zagaił patron ks. radca 
Czechowski, i oddał przewodnictwo p. staro- 
ście Kozłowskiemu. Sprawozdanie z 30-letniej 
pracy S. M, P. odczytał sekretarz druh Na- 
mieśnik, referat wyśłosił p. Węcki. Po prze- 
mówieniach i życzeniach poszczególnych dele- 
gatów, prezes Wieczorkiewicz wręczył sekre- 
tarzowi okr. drh. Borowskiemu dyplom za*o- 
wocną pracę w okregu inowrocławskim, drh, 
Borowski zaś wręczył dyplomy druhom Wie- 
ezorkiewiezowi, Namieśnikowi i Paternodze. Po- 
południu odbyły się zawody okręgowe na bo- 
isku Sokoła, O godz. 4-ej rozpoczął się kon- 
cert z urozmaiceniami, wieczorem zaś odbyła 
się zabawa taneczna. Bawiono się ochoczo i 
wesoło. Na zlot przybyły Stowarzyszenia z I- 
newrocławia, Kruszwicy, Mogilna, Stodół, Lu- 
dziska, Mokrego, Parchania, Rąbina i Wierz- 
chosiawic, 


|  ŁĘGNOWO. (Zabawa szkolna). W nie 
dzielę dh. 10 bm. szkoła z Łęgnowa urządzi- 
la w pobliskim lesie zahawę szkolną pod 
kierownictwem p. Birzynskiego, Około 
godziny 4 po południu stanął pochód z 
dwiema orkiestrami: szkolną i z Osielska 
na czele. Na polanie w lesie rozpoczęły się 
gry i popisy gimnastyczne i śpiewacze. Nie- 
stety, piękną zabawę przerwała o godzinie 
7 wielka nawałnica. W sobotę szkoła wy- 
rusza do Kruszwicy i Inowrocławia. 


KSIĄŻ. Jarmark ogólny odbędzie się we 
wtorek dnia 19 bm.. Spęd bydła z miejsco- 
wości nie objętych zarazą jest dozwolony. 


Nasislep. 


Osobiste, Znany na tut. gruncie działacz 
społeczny p. Grzmoł Bilski został przeniesiony 
w charakterze naczelnika urzędu do Montowa. 
Na nowem stanowisku „Szczęść Boże“. 


Władze miejskie zwracają uwagę wszyst- 
kim mieszkańcom miasta, aby podjęli ener- 
diczna akcję w kierunku podniesienia stanu sa- 
nitarnego (okólnik M. S. W. z 26. 3. 28 nr. 47). 
Niestosujący się do powyższego zarządzenia. 
narażają się na kary administracyjno-policyjne. 

Zabawa. Kółko rolnicze w Sucharach urzą- 
dza dnia 17. bm. urozmaiconą zabawę. Wyjazd 
z Nakła z muzyką ze stacji małej kolejki o go- 
dzinie 2 po poł. Powrót o godz. 11 w nocy. 
' Napad bandycki w Paterku pod Nakiem. 
W uzupełnieniu naszego sprawozdania dowia- 
dujemy się, że 2 bandyci po wkroczeniu do izby 
steroryzowali domowników rewolwerem i brzy- 
twą, następnie skrępowali przescieradtami i 
zażądali wydania posiadanej gotówki. Wystra- 
szeni domownicy oddali całą posiadaną gotowi- 
znę 90 zł a nie jak poprzednio podano 400 zł. 
Bandyci zćbrali ponadto masło i jaja, które też 
zaraz wypili na surowo. Na odchodnem roz- 
wiązali dziewczynę i polecili jej później rozwia- 
zać starszych. W ostatniej jeszcze chwili za- 

grozili Skoczkom, żeby się nie odważyli o tem 
donosić policji, gdyż z zemsty podpalą całe 
domostwo. 


Gmeowrecienvv. 


Zjazd okręgowy Spiewacki odbędzie się w 
Inowrocławiu dnia 1 lipca rb. Zarząd akrę- 
gowy z p. prezesem Meclewskim na czele czyni 
starania, aby zjazd wypadł jak najlepiej. Pro- 
gram śpiewu układa dyrygent okręgowy p. pro- 
fesor Sobieski. 

Zebranie Stowarzyszenia Urzędników P. S. 
i K odbędzie się dnia 16. bm. o godz, 8 wiecz. 
w Parku Miejskim. 

Towarzystwo Kobiet Pracujących „Jedność“ 
urządza, dnia 17. bm. wycieczkę do Brzozy, 
stacja Chmielniki. Czlonkinie oraz goście zgro- 
madzą się o godz. 12 w południe na dworcu. 

| Za krzywoprzysięstwo został zasądzońy 
niej, Feliks Butecki ż Chlewisk, pow. inowroc- 
ławski, na siedm miesięcy więzienia i poli- 
ezénie kosztów sądowych, 

"Na pielgrzymkę do Częstochowy, którą u- 

` rządza paralja św. Mikołaja z inicjatywy ks. 
prob. Jaskowskiego, zgłosiło się już 250 uczest- 
ników. Listę obecnie zamknięto. Pielgrzymka 
wyrusza dnia 25, bm. rannym pociągiem, 

Z powodu regulacji placu przed kościołem 
Św. Mikołaja zamknął Magistrat dla ruchu Me, 
Sheen) vs Mackie LS | oh T T 


Wikaryike, Mikołaja i Farna aż do odwołania. 


Sokół zwołuje nadzwyczajne walne zebranie | aktach z Harrym Liedtkem. 
Wieser dzień “ef, bm. o eae 4 po poł, celem WHR: 


KD, „zaczadu,” 


EJ 
Pioe$Siimmeo. 
Święto P. W. i W, F. w Mogilnie, 


W niedziele, dnia 17. bm. 
Mogilnie święto przysposobienia wojsk. i wy- 
chowania fiz, z następującym programem: 

O 8,15 zbiórka oddziałów na rynku. 
wymarsz na nabożeństwo do kościoła pokla- 
sztornego, O 10,15 detilada na rynku. O 10,30 
raport i przegląd. O 11. abiad w gazowni miei- 
skiej, O 11,30 strzelanie konkursowe, Od 15—18 
zawody sportowe na boisku miejskiem. 

W czasie zawodów przygrywaé będzie cr- 
kiestra wojskowa, O 20. zabawa taneczna w 
Domu Katolickim, 


GGmie Ze. 


Sprzedaż napojów alkoholowych na terenie 
m. Gniezna jest zakazana w dniach od 19. do 
22. bm. t. j. w czasie urzędowania komisji po- 
barowej. 

Święto Pieśni urządzają w niedzielę dnia 17 
czerwca wszystkie szkoły powszechne i wy- 
działowa w Gnieżnie, oraz kilka szkół pow- 
szechnych z powiatu gnieźnieńskiego. Świę- 
to pieśni odbędzie się począwszy od yodz, 
w ogrodzie Hotelu Francuskiego. 

Nowy szabesgoj. Niej. Stempczyński, mający 
skład obuwia przy ul. Dąbrówki, przyjął o- 
słatnio jako czeladnika żyda. 


„Fircyk w zalotach“ doskonała komedja 
Fr. Zabłockiego w 3 aktach, zostanie wysta- 
wicna w sobotę, dnia 16. bm. na scenie Ho- 
telu Europejskiego przez maturzystów gimna- 
zjum męskiego. Przedstawienie poprzedzi kon- 
cert orkiestry dętej gimnazjum wrzesińskiego, 
Początek o godzinie 19.30. Ceny biletów od 
0,50 do 3 zł. | 

Wtorkowa procesja parafji Św. Michała mi- 
mo niepewnej pogody zgromadziła wielkie tłu- 
my wiernych. Ulice były przystrojone w gir- 
landy i bramy triumfalne. Cełebrował ks. ka- 

nonik Styczyński, pienia chóralne wykonał 
chór kościelny św. Michała pod batutą p. 
Burego. j 

Zabawa Związku Inwalidów odbyła się w 
ub. niedzielę w ogrodzie Strzelnicy. Poza kon- 
certem orkiestry 69 p. p. uprzyjemniały pobyt 
różne gry i zabawy; szczególnem powodzeniem 
cieszyła się loterja fantowa. Wieczorem ad- 
była się w sali Strzelnicy zabawa taneczna. 


ndbędzie się w 
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Maturzyści Państw. Gimn, Gnieźn. urządzili 
w ub. sobotę, celem nawiązania bliższego kon- 
taktu ze społeczeństwem, w sali hotelu Euro- 
pejskiego, wieczorek taneczny. Gustowna de- 
koracja, jak i doskonała orkiestra, wywołały 
odpowiedni nastrój, tak, że bawiono się ocho- 
czo do białego rana. i 
Po półtora roku odnaleziono złodziei, W 
styezniu ub. r, przytrzymał łeśniczy Królików- 
ski w lesie państwowym Radłowo-Leśne 2 ro- 
betnikéw przy kradzieży drzewa. Gdy złodzie- 
je nie mogli się wylegitymować, zatrzymał im 
leśniczy koria i wóz, oznajmiając, że zwróci im 
następnego dnia. śdy się okażą Wisropodne tii 
legitymacjami, Osobnicy ci z obawy przed ka? 
rą nie zgłosili się wogóle, pozostawiając wóz 
i konia u leśniczego. Dopiero dnia 4-S0 bm, 
stwierdzono, że byli to dwaj mieszkańcy Po- 
widza. 
Repertuar kin w Gnieźnie. , 
Apollo: „Gracz w szachy”, dramat z dzie: 
NĄ s ARRAY: Toż a 
Lune; „Gniazdko miłostek', komedja w 19 


Nowości: AS pazurach Iwa” „ dramat sensa- 
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Z POMORZA. 


CHEŁMŻA. Tow. Ogrodnicze na Chełmżę 
i okolicę urządza w celach naukowych wy- 
cieczkę do Torunia do Ogrodu Botaniczne- 
go i Zakładu Szkółek w Łysomicach w nie- 
dzielę dn. 17 bm. Wyjazd z Chełmży do To- 
runia o godz. 6,33 rano. O liczny udział 
prosi Zarząd, 


DRZYCIM, pow. świecki. (Zawody „So- 
koła“). Nowo założony „Sokół“ bierze się 
do pracy. W ub. tygodniu urządzono zabawę 
sokolą, na którą z ramienia zarządu okrę- 
gowego przybyli: prezes p. Fr. Domachow- 
ski i naczelnik p. Ponczek ze Świecia. Na 
placu szkolnym -odbyły się ćwiczenia, na- 
stępnie koncert i walki bokserskie. 


GRUCZNO. (Stacja sanitarna.) Przybyła 
tu delegacja z ramienia Powiatowej Kasy 
Chorych ze Świecia z komisąrzem p. Wa- 
chowiakiem na czele, by założyć we wsi na- 
szej stację sanitarną. Wielkie zrozumienie 
dla sprawy okazał sołtys, p. Łobocki i p. 
Korkowski, odstępując Pow. Kasie Chorych 
na ten cel konieczne ubikacje w swym do- 
mu. 


ŚLIWICE. (Pożar) W niedzielę 11 bm. 
wieczorem uderzył piorun w stodołę tut. 
gospodarza Pawła Połoma. Spłonęły wszyst- 
kie zabudowania gospodarskie. Ocalał je- 
dynie inwentarz żywy i dom mieszkalny. 
Poszkodowany nie był wcale ubezpieczony. 
Przy tej okoliczności trzeba nadmienić o 
strasznych niedomaganiach naszych przy- 
rządów pozarniczo-ratunkowych. Dzięki te- 
mu właśnie nie można było skutecznie 
przeprowadzić akcji ratowniczej. 


BIELAWY. (Zabawa ochotniczej Straży 
Pożarnej.) Nowozałożona Ochotnicza Straż 
Pożarna w Bielawach, zaprasza wszystkie 
towarzystwa na zabawę taneczną, połączo- 
ną z różnemi niespodziankami, która odbę- 
dzie się w lesie p. Stemia w Józefkowie, o- 
bok Dębia pow. chełmiński. (Stacja Korna- 
szewo). Komitet zabawowy dokłada starań, 
by gościom zmiejscowym uprzyjemnić po- 
byt w tej pięknej okolicy. Towarzystwa, 
któreby pragnęły urządzić wycieczkę na tę 
zabawę, proszone są 0 zawiadomienie — 
bowiem straż pożarna wysłałaby na dwo- 
rzec kilka furmanek. Początek o godz. 3 po. 
południu. 


Otwarcie przystani wioślarskiej. W niedzie- 
le, 10. bm. punktualnie o godz, 16,30 ks. prob, 
Kupczyński poświęcił przystań wioślarską i 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. Drugą 
mowę wygłosił prezes Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej w Tczewie p. starosta Dytkiewicz. Sekcja 
wioślarska Ligi M. i R. rozwija się świetnie. 
W obecnym sezonie urządza ona. plażę na 
przeciwległym brzegu Wisły, t. j gdańskim. 
Duszą organizacji jest niestrudzony prezes, inż. 
Rusin. Po skończonych uroczystościach poświę- 
cenia przystani, podejmowano gości w kajutach 
statku ,,Kopernik". 


Wydobyto zwłoki topielca, W dniu 9. bm. 
wydobyto z Wisły pod Leckowem pow. Gdań- 
skie Żuławy zwłoki pomocnika stacyjnego, Sp. 
2-letniego Jana Okroja, który zaginął 4. gru- 
dria ub, r. Z dochodzeń policyjnych można wy- 
wnioskować, że zachodzi tu wypadek samo- 
bójstwa. ; 

Święto sportowe młodzieży gimnazjalnej. 
Dnia 18. bm. urządza dyrekcja gimnazjum mę- 
skiego doroczne święto sportowe młodzieży. 
O godz. 10, rano po nabożeństwie i o 3 po o- 
biedzie odbędą się zawody lekkoatletyczne, w 
których: bierze udział także drużyna harcerska, 
W czasie zawodów chór „gimnazjalny odśpiewa 
kilka pieśni, 

W czasie poborów wyszynk alkoholu za- 
kazany. Miejski Urząd Policyjny zwraca uwagę 
na zakaz sprzedaży alkoholu w czasie poborów 
od 13. bm. godz. 10. przed poł. do 28, bm. 
godz. 16-ej. 

Zjazd Związku Drogerzystów. Związek Dro- 
gerzystów obwodu pomorskiego zorganizował 
w ub. niedzielę swój zjazd, który się odbył w 
hotelu Centralnym. Zjazd zagaił i przewodni- 
czył mu prezes obwodowy p, Richter 2 Toru- 
nia. Omówiono sprawę nowej ustawy aptekar- 
skiej, niedozwalającej sprzedaży środków lecz- 
niczych drogerjom, a wyłącznie tylko aptekom, 
podano projekt utworzeni aszkoly drogeryjnej. 
pa obradach aa wspólną kawę w Grand 
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Wpadł w rece policji. W tych dniach red~ 


nicy wydziału wywiadowczego naszej policji 
wpadli na trop faiszerza, znanego nasz BZ go- 
sposiom, proszku mydlanegsa 7 k 
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PELPLIN. (Nowa placówka), W tych 
dniach p. Edward Schwarz z Poznania 
otworzył w Pelplinie nową drogerje 
pod „Orłem“ przy ulicy Dworcowej, — 
Poświęcenia dokonał ks, dziekan Le- 
wandowski, po mszy św., odprawionej 
na intencję nowozałożonej placówki. 

Nowej placówce: Szczęść Boże. 


BRODNICA, (Strajk robotników rol- 
nych). W majątku Dąbrówka pow. 
Brodnica zastrajkowało w dniu 8 bm. 
65 robotników, którym właściciel nie 
wypłacał od 3 tygodni należnych zarob- 
ków, Wszczęte zostały pertraktacje, 
które zapewne doprowadzą do zalago- 

dzenia zatargu, 


WAŁDOWO. (Ze Zlotu Okregowega Mio-« 
dzieży). Niedziela ub. zgromadziła w Wałdo- 
wie pokaźną liczbę młodzieży powiatu sepo~ 
leńskiego, zrzeszonej w Stow. Mładzieży Pol- 
sko-Katolickiej, Organizację zlotu przeprowa- 
dziło miejscowe Stow. z prezesem B. Rybka 
i naczelnikiem okręgowym L. Mazurkiewiczem 
na czele. 

Po nabożeństwie na rynku witał zebranych 
gospodarz zlotu p. Rybka, następnie przema- 
wiali prezes okręgowy ks. Dąbrowski z Sępól- 
na i ks, adm. Zygmanowski. Po odegraniu 
przez orkiestrę S. M. P. hymnu narodowego i 
odśpiewaniu hymnu młodzieży, odbyła się defi- 
lada, którą odebrały władze i zarząd okręgowy. 
Po defiladzie spożyto wspólny obiad żołnierski, 
podczas którego koncertowała orkiestra. 

Po obiedzie podziwiano wystawione przez 
druhów z Komierowa eksponaty artystycznej 
roboty, wreszcie rozpoczęły się zawody spor- 
towe, trwające kilka godzin bez przerwy, Pó- 
żnym wieczorem nastąpiło rozdanie nagród w 
żetonów i dyplomów. Poprzednio je- 
szcze p. kpt. Potocki udekorował odznaką 
Frontu Pomorskiego prezesa Miejsc, Stow, p 


Br. Rybkę, 


DZIAŁDOWO (Zebranie kupiectwa.) Dnia 
11. bm. odbyło się zebranie kupców m, Dział- 
dowa. Zebranie zagaił p. Frydrychowski, na 

przewodniczącego wybrano p, Borowskiego. 

Obszerne. przemówienie w sprawie konieczne- 
ści organizowania się, wygłosił dr. Rzepecki, 
W . dyskusji przemawiali pp. Frydrychowski, 
Retkowski, Krajewski, Jaegertal, Wellinger, 
Depczyński, Fichna, i Januszewski. Wybrano 
komisję organizacyjną, złożoną z pp. Fichny, 
Januszewskiego, Olejniczaka, Thiela i Wellin- 
gera, która ma zwołać walne zebranie; ce- 
lcm wyboru zarządu nowego towarzystwa. 
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Wiadomości z Tczewa. 


Porozumienie telefoniczne z Prusami 
Wschodniemi, Z dniem 15, bm, wprowadzuna 
u nas ruch telefoniczny między Urzędem P.:cz- 
towym i Teleśraficznym Tczew 1, a wszystki» 
mi urzędami niemieckiemi Prus Wschodnich. Q- 
płata za rozmowę trzyminutową wynosi 3 frane 
ki w złocie, ą 


Walne roczne zebranie „Bractwa Strzelec 


kiego”. W ub. piątek odbyło się walne ze- 
branie tut. braci Strzelców w Strzelnicy. O 
godz. 7 wiecz. zagaił posiedzenie prezes p. 
Klarowski, właściciel hotelu „Centralnego“ w 


Tczewie, witajac obecnych przedstawicieli 
prasy, Nadmienić musimy, że w \przeciagu 
roku przybyło 38 nowych członków, czyli ra- 
zem Bractwo liczy 168 braci. Większa dysku- 
sja wyłoniła się nad sprawą rozbudowania 
strzelnicy i specjalnego boiska, Inżynier brat 
P. stawił rekurs co do nieprawidłowego postę- 
powania zarządu, który jakoby samowolnie 
budował — bez uchwały walnego zebrania 
(uchwała co do przebudowy zapadła już w ro- 
ku 1926), Stwierdzono nast. że zarząd nie 
tylko że nie zawinił, raczej należy mu się u- 
znanie za tak korzystne dla towarzystwa pra” 
ce. Termin uroczystości strzelania o godność 
Króla kurkowego wyznaczono na 8 i 9 lipca rb. 
Do zarządu, na miejsce ustępujących członków 
wybrano: prezesem br. Klarowskiego (pono- 
wnie (po raz trzeci) jednogłośnie, peruczni- 
kiem practwa został br. Dudziński, a sekreta- 
trzem br. Fabjan W miejsce dobrowolnie u- 
stępującego br, Morawskiego na ławnika wy 
brano br, Skockiego, 

Do odebrania, Znalezioną „obrączkę ślubną 
z monogramem K. M, można odebrać w Magi- 
stracie, pokój nr. 9, 
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ZMARLI. 


S.p. Ignacy Dolata, nauczyciel Miejskiej 
szkoły Handlowej w Poznaniu. 

$. Micha Dznndra, st, ortor hlefóz 
wy w Poznaniu. U i 

Ś. p. Marjanna ze  kbikowskich. Litwicka 


party. 
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_Syspozycji, nadu 


Be Pom mord w w Teresi 
którego tajemnice wyjaśni Sąd Okregowy 


l Dnia 13. bm. rozpoczęła się rozprawa 
sadowa przed sadem okręgowym w Gru- 
dziadzu, przeciw domniemanym mor- 
dercom Stanisławowi Lendzionowi į Mi- 
chalowi Marcinkiewiczowi, oskarżonym 
© dokonanie morderstwa na właścicielce 
oberzy Jadwidze Strelau i jej pasierbie 


"Lauterbornie w Terespolu. Było to w li- 


stopadzie 1924 roku. 

Przewodniczy sędzia p. Korniski, ja- 

ko ławnicy zasiadają: sędzia zawodowy 
p. Stein i niezawodowi pp. Stanisław 
Rost, J. Jakubowski, Szymczak, Ba- 
rańczak i Lotysz. Oskarża prokurator 
Olszewski, obrony podjęli się adwokat 
IBernecki i adw. Pehr. 


w Grudziadzu. 


Oskarżeni plączą się w swych ze- 
znaniach np. Marcinkiewicz oświadcza, 
ze wszystko co mówił poprzednio, pole- 
gało na nieprawdzie, i dopiero teraz mó- 
wi „szczerą prawdę. 


Pięrwszy dzień rozpraw zajęło bada- 

nie oskarżonych, a pod wieczór zaczę- 

to przesłuchiwać świadków, których 
razem jest około 72. 


W czwartek dnia 14, bm. dalszy ciąg 
rozpraw, mianowicie przestuchiwanie 
świadków, których zeznania w przewa- 
żającej większości są dla oskarżonych 
obciążające. Prawdopodobnie dziś w so- 
hote zapadnie wyrok. 


Odpust Chełmiński Nawiedzenia N. M. P. 


w niedzielę 1 i poniedziałek 2 lipca 1928 r. 


, Z Chełmna donoszą: 

Wobec licznych zapytań z różych stron 
podaje się do publicznej wiadomości, że od- 
pust Nawiedzenia N. M. P. odbędzie się w 
tym roku jak zwykle po inne lata. Prace 
renowacyjne przy kościele wprawdzie je- 
szcze nie są ukończone, ale mimo to w 
dzień odpustu nabożeństwa będą się od- 
prawiały też w farze przed cudownym ob- 
razem M. B. Niech zatem i w tym roku po- 
dążą do Chełmna jak najliczniej wierni 


czciciele Marji, aby znowu Jej oddać hold 
i u Jej stóp doznać pocieszenia, pokrzepie- 
nia i umocnienia! 

„idźmy, tulmy się jak dziatki 

Do Serca Marji Matki...* 


Porządek nabożeństwa: 

Niedziela 1 lipca: O godz. 6,30 — nieszpo- 
ry, kazańie i procesja na cmentarzu około 
fary. 

Poniedziałek 2 lipca: O godz. 6,30 — msza 
św, na cmentarzu i równocześnie przed cu- 
downym obrazem M. B. w farze, kazanie. 

O godz. 7 — msza Sw. na Bramce. 

O godz. 8 —- msza św. i kazanie niemiec- 
kie w kościele gimnazjalnym. 

O godz. 9,15 — msza św. na cmentarzu. 

Q godz. 10 — msza św. na cmentarzu, 

O godz. 11 — suma, kazanie, procesja na 
cmentarzu, 

O godz. 4 — nieszpory, kazanie, procesja 
na cmentarzu. 


Nocny dyżur ma do dnia 15, bm. włącznie y 


apteka pod „Lwem”, Rynek Nowomiejski. 

Z Teatru Pomorskiego. Dziś w czwartek 
Kkomedja Stefana Kiedrzyńskiego p. t „Powrót 
do grzechu”, 

Z Teatru Pomorskiego. 
bm. teatr nieczynny. 

W sabotę premjera świetnej operetki 3-akt. 
Waltera Kollo pt. „Marietta“. 


—a 


W piątek dnia 15. 


Honorowy konsul republiki Peru. W dniach 
ostatnich p. prezydent Rzeczypospolitej u- 
dzielił exequatur konsulowi honorowemu repu- 
bliki Peru na obszar województwa pomor- 
skiego p. Miłobędzkiemu Feliksowi z Torunia. 


Hydroplany w Toruniu. Dnia 12. bm. w go- 
dzinach przedpołudniowych przybyły do Toru- 
nia dwa hydroplany z Pucka. 


Zakończenie uroczystości Bractwa Strzelec- 
kiego w Toruniu, Dnia 12. bm. nastąpiło zakoń- 
czenie uroczystości strzelania o godność króla 
kurkowego. O godz. 8 wiecz, w obecności li- 
cznie zebranych braci strzelców, oraz gości, 
proklamowano króla kurkowego na rok 1928/9, 
którym został p. Puchalski, rycerzem I prezes 
p. Maćkowiak, rycerzem II p. radca Stefano- 
wicz. 

Proklamowanie króla poprzedziło przemó- 
wienie p. Maćkowiaka. Po dokonaniu korona- 
cji i wręczeniu p. radcy Janowskiemu, hono- 
rowemu członkowi dyplomu, oraz rozdaniu na- 
śród, udano się pochodem do miasta, gdzie na 
ulicach, barwnie oświetlonych różnokolorowemi 
ośniami, witano owacyjnie braci strzelców, 

Nowa komisja. W myśl rozporządzenia Mi- 
misterstwa Spraw Wewnętrznych zawiązała się 
w Toruniu wojewódzka komisja do badania 
wypieku chleba. Dotychczas komisja powyż- 
sza zbadała stan sanitarny na terenie Pomorza 
około 30 piekarń. 


W Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych wysta- 
wa obrazów wielkopolskiej „Plastyki“ trwa 
i jeśt licznie zwiedzana przez publiczność. Du- 
że, obrazy kompozycyjne Lama i Hannytkiewi- 
cza ogólnie zwracają uwagę, to samo rzeźby 
Marcinkowskiego w brenzie i ceramice oraz 
przepiękny witraż Jackowskiego „Chrystus 
ukrzyżowany”, Obraz Hannytkiewicza „Wino- 
Grona" zakupiło Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
do swych zbiorów mających być zaczątkiem 
przyszłej galerji obrazów m. Torunia. 


Dookoła Pomorza, Dnia 15 bm. E drużyna 
harcerska w Toruniu urządza wycieczkę pieszą 
dookoła Pomorza. W wycieczce tej biorą u- 
dział pp.: Rudnicki Aleks, Falkowski Feliks, 
Beszczynski K., którzy udadzą się najpierw do 
Bydgoszczy, Tadholij Chojnic, Kartuz, Koście- 
rzyny, Wejherowa, na Hel, do Pucka, Gdyni, 
Gdańska i następnie w drodze powrotnej do 
Tczewa, Gniewu, Grudziądza i Chełmna. 

Egzamin wstępny do żeńskiej szkoły wy- 
działowej klasy I. odbędzie się dnia 30 czerwca 
o godz. 8-mej, do klasy If i wyżej dnia 2 lipca. 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 16 czerwca od 
Godz. 10—12.  Przedłożyć należy: 1) metrykę 
chrztu lub urodzenia, 2) świadectwo powtórne- 
go szczepienia ospy, 3) ostatnie świadectwo 
szkolne i zarazem trzeba wpłacić taksę egza- 
minacyjną w kwocie 3 złotych. 

Kradzież bucików, Modrzejewski Stani- 
sław, zam. przy ul. Kazimierza Jagiellończyka 
nr. 4, zgłosił ' kradzież 1 pary bucików mę- 
skich i zegarka, ogólnej wartości 100 złotych. 

Co za przyczyna? Przy ul. Bielańskiej nr. 
61 znajduje się przedsiębiorstwo wiklinowe, 
będące pod zarządem p. Mālera. Zarówne 
właścicielka, jak i robotnicy, zatrudnieni przy 
zdzieraniu łyka z wikliny, uskarżają się na 
wrzody ropiejące, które zdaniem ich, pocho- 
dzą od ukąszenia komarów. 

Nieszczęśliwy wypadek, Dnia 12 bm, w go- 
dzinach południowych, bawiącemu się 8-letnie- 
mu chłopcu Makowskiemu spadł na głowę 
dźwigar, służący do podnoszenia kabla, który 
rozciął mu poważnie głowę. Rannego prze- 
wieziono do lecznicy miejskiej, gdzie po opa- 
trunku odprowadzono go do domu. 

Co groją w kinach? Kino „Pan” wyświeśla 
najaktualniejszy film doby obecnej p. t. „Ram- 
per”, czyli człowiek zwierzę. W roli głównej 
Paweł Wegener i M. Johnson. Ponadto nad- 
program. 

„Corso“ daje PERO program i to 'dra- 
mat w 10 aktach p. t. „Wśród 1000 niebez. 
pieczeństw”* (w roli głównej Harry Peel) oraz 
komedję w 6 aktach pt.: 
ko bokser", ' 

„Światowid”* wyświetla piękną, zabawną, 
komiczną satyrę w 9 aktach p. t: „Wenns 
z Wenecji”, która wywołuje huragany serdecz- 
nego i beztroskiego śmiechu. W roli głównej 
Konst, Talmadge. Ponadto nadprogram. 

„Lux“ daje szampański film p, t. „Taki jest 
Paryż". W roli głównej Monte Blue. Do tego 
nadprogram. 


Były dowódca 8 p. sap. w Toruniu skazany na 6 miesięcy 
wiezienia i zwolniony z wojska. 


Dnia 14. bm. po ośmiodniowej roz- 


wanie rozkazów niezgodnych ż przepi- 


prawie sądowej, sąd okręgowy wojsko- | sami wojskowymi, na 6 miesięcy więzie- 


wy z Grudziądza, na sesji wyjazdowej. 
w Toruniu skazał byłego dowódcę 8. p. 
sap. pułk. Buttlera, za przywłaszczenie 
sobie różnych kwot oddanych do jego 
cie władzy i wyda 


nia i zwolnienie z wojska. 

Obrona w imieniu skazanego wniosła 
zażalenie od wyroku. Rozprawie prze- 
wodniezyi pułk. Batuk, oskarżał proku- 
rator major Matysik, a 


„Charlie Chaplin ja- 


. Z Teatru Miejskiego. 
W sobotę przedstawienie popularne — a- 
fisz zapowiada znąną sztukę z francuskiego 
„Głośna sprawa”, nadającą się bezwzględnie 
na tego rodzaju przedstawienia. Ceny miejsc 
najniższe, Początek o godz. 8.30 wieczorem. 
Niedziela „Halka z Gruszczyńskim. W 
nadchodzącą niedzielę zapowiedziany jest wy- 
stęp opery warszawskiej, w którym udział 
weźmie 24 osoby chóru, 8 osób baletu, włącz- 
nie z solistami stanowić będzie 40 osób. W ro- 
li Jontka wystąpi pierwszy tenor opery war- 
szawskiej Stanisław Gruszczyński. Role ty- 
tułową „Halki“ odśpiewa Cezaryna Jankiewi- 
czowa, Kompletna orkiestra pod dyrekcją W. 
Siroty. Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety w 
cenie od 1 — 6 zł. nabywać można w dziennej 
kasie teatru. 
b 

Repertuar kin. 

Kino „Apollo“ wyświetla zajmujący dramat 
historyczny p. t.: „Piotr Wielki”, oprócz tego 
bogaty nadprogram. 

Kino „Nowości* 
tów" i nadprogram. 


wyświetla „Paradę rekru- 


Osobisie, Komendant P. P. p. Stanisław 
Klamut, odznaczony został srebrnym krzyżem 
za zasługi, położone około bezpieczeństwa publi- 
cznego. Komendantowi Klamutowi z powodu 
tego odznaczenia gratulujemy. 

Matura w gimn. matematyczno-przyrodni- 
czem. Odbył się tu egzamin dojrzałości w gim- 
nazjum matematyczno-przyrodniczem pod prze- 
wodnictwem naczelnika wydziału  Kuratorjum 
p. Świderskiego. Świadectwo dojrzałości o- 
trzymali z oddziału polskieśo pp.: Blij, Domań- 
ski, Kuliński, Miiller, Pacoszyński, Porowski, 
Przychoday, Skwirzyński, Wojanowski, Wro- 
blewski. Z oddziału niemieckiego: Knels, Krock, 
Mielke, Penner, Thom. Czterech eszaminu nie 
zdało. 

Wizytacja Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięk- 
nych przez delegata ministerjainego. W tych 
dniach bawił w Grudziądzu delegat Min. Wyzn. 
Rel. i O. P. (Departament Sztuki) p. Włady- 
sław Woydyno, który specjalnie przyjechał do 
naszego grodu, celem zapoznania się z dzia- 
łalnością Pom. Szkoły Sztuk Pięknych. Pod- 
czas szczegółowej lustracji, podkreślił p. W. 
z uznaniem rzetelność pracy, oraz wielkie wa- 
lory artystyczne niektórych adeptów szkoły, 
jak również zwrócił baczną uwagę na dział de- 
koracji scenicznej, wyrażając się o nim bar 
dzo pochlebnie. 

Delegat interesował się żywo rozwojem 
sztuki malarskiej na Pomorzu. a szczególnie 
na Kaszubach, oraz zawiązującem się obecnie 
Towarzystwem Krzewienia Kultury i Sztuki. 

Wyczerpujących wyjaśnień udzielił kiero- 
wnik szkoły prof. Szezeblewski. 

Zawody strzeleckie policji, W sobotę, dnia 
16. bm. odbędą się zawody strzelęckie poli- 
cji. Nagrody ofiarowali: firma W, Korzeniew- 
ski, Tow. Akc., nadto ks. Łukaszkiewicz i in- 
ni. Niewątpliwie obywatelstwo pójdzie za tym 
pięknym przykładem i w dalszym ciągu przy- 
czynt się do fundacji nagród. 

Komitet. budowy „Sokolni* w Grudziądzu 
zwołuje na poniedziałek, dnia 18. bm. inaugura- 
cyjne zebranie celem założenia „Spółdzielni bu- 
dowlanej'. Zebranie odbyć się ma w lokalu 
Kellasa o godz. 20-ej. Nie wątpimy, że myśl 
ta zostanie w czyn wprowadzona. Brak nam 
sali ćwiczeń, brak nam większej sali repre- 
zentacyjnej w śródmieściu, a to da nam nie- 
wątpliwie ,,Sokolnia”. 

Walny zjazd Chorąświ Pomorskiej Związ- 
ku Haljerczyków. 1 lipca odbędzie się w Gru- 
dziądzu doroczny zjazd Chorągwi Pomorskiej 
Zw, Hallerczyków, nad którym protektorat ob- 
jęli pp.: wojewoda pomorski p. Młodzianowski, 
oraz dowódca O. K. VIIL p, gen, Berbecki; do 
komitetu honorowego należą m. i prezydent 
Włodek, starosta Czarliński, gen. Rachmistrak, 
wiceprezydent Krobski, prez. Rady Miejskiej 
adw. Szychowski, prezes Dzielnicy Pom. So- 
kolstwa p. dyr, Samoliński, i wielu innych. 

Zaginął Konstanty Szerbarth, uczeń zecerski 
lat 18, wysoki 1,60, pociągły i drobny na twa- 
rzy, umysłowo chory, który oddalił się z do- 
mu dnia 11 bm. i jeszcze nie wrócił, Ubrany 
był w szare palto, bronzowe ubranie i szary 
kapelusz. 

Uprasza się jakiekolwiek wiadomości o za- 
śinionym donieść rodzicom, Grudziądz, ul. Li- 
powa 61. 

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno - Osadnicza 
z odp. ogran. w Grudziądzu zawiadamia ni- 
niejszem wszystkich swoich członków oraz 
sympatyków, że wyszło z druku trzecie spra- 
wozdanie roczne Kasy Spółdzielczej Parcela- 
cyjno-Osadniczej z czynności w roku 1927. 
Sprawozdanie to zawiera oprócz bogatej treści 
artykułów o działalności oszczędnościowej i 
pożyczkowej, parcelacyjnej, mleczarskiej i bu- 
downiczej, bilanse porównawcze, różne staty- 
styki, statut Kasy oraz bardzo udane zdjęcia 
nieruchomości mleczarskich Kasy. Sprawozda- 
nie to jest do nabycia w Kasie Spółdzielczej 
Parc.-Osadniczej w Grudziądzu za cenę kosz- 
tów własnych oraz portorjum w wysokości 
1,25 zł, „które można przekazać, albo wprost 
przekazem pocztowym, albo na rachunek w 
P, K O. Poznań nr. 206.780, è 


Gru@ziadzu eats w ae e nig 16 czerwe 


br, wycieczke do Strzemięcina. Zbiórka A 


Chełmińska. 
z wyścigów konnych. W ub. niedzielę od- 


pierwszy dzień zapowiedzianych wyścigów © 
konnych. Wyniki poszczególnych gonitw byy + 
ły następujące: 


metrów). 1) „Orner'* (właściciel p. Szolowaj © 
jeździec Markiewicz), 2) „Herta” 


Schnitzger, jeździec plutanowy Szwarc), 33. 


ger). 


1) „Diana* (jeźdz. por. Tuński), 2) „Filadelfja”, 


„Guślarz”, 

TH gonitwa z plotami (dystans 2400 mir.) 
1) „Jantieux“ (jeździec por. Karbowski), 2} 
„Jnśwer'”. 

IV, gonitwa z przeszkodami (military, dy- 
stens 3200 mtr.). 1) „Dziuchną” (jeździec por. 
Tuński), 2) „Frania“, 3) „Delegat“, 4) „Parya“: 


„Lapis Lazury* (mjr. Toczek), 2) „Dorykles', 
3) ,Arkan", 4) „Bandaline”, 5) Alarm”, 

VI gonitwa z przeszkodami (dystans 4000 m.) 
1) „Westalka' (jeździec rotm. Anjeniewińge | B 
„Kasztelan“. 

VIL gonitwa z płotami (dystans 2400 ak) 
1) „Lelette” (jeździec por. Wójcik), 2) „New- 
filon“ 3) „Dyomtr” 2. 

Dziś, w czwartek, 14 bm. odbędzie się drugi 
dzień wyścigów konnych, który EPC się 
nie mniej ciekawie niż pierwszy. 


| Wyścigi | 
konne 


0, 14 i 17 czerwca. 


OŚ hippiczne 
9, 11, 13 16 czerwca 


wGrudziądzu 


Początek o godzinie 15, ; 
Kryte trybuny — bufet i totalizator. 
Orkiestra wojskowa. 


PIERWSZE POMORSKIE 
TARGI KONNE 


15 i 16 czerwca. (15687 


Bliższe szezegóły w programach 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
SOBOTA, DNIA 16 CZERWCA. `“ 


Poznań. (344,8). Godz.: 7,00—7,15: Gimna- 
styka poranna, 13,00—14,00: Sygnał czasy, ~~ 
Koncert gramofonowy. 14,00—14,15: Notowania 


14,30: Komunikat PAT. 
harcerska. 17,20-—17,45: Odczyt pt. „Hochne» 
Wroński* w 150-tą rocznicę urodzin (Trans- 
misja z Warszawy). 17,45-—-18,55:; Program dla 
dzieci (Transm. z Krakowa). 19,15—19035: 72-2 
lekcja języka francuskiego. 19,35—-20,00: Gdczyt 


17,05—17,20: Gawęda 


ski. 20,00—20,20: Komunikaty gospodarcze, 
20,30—22,00: Wieczór lekkiej muzyki i pio» 
senek. 22,00—22,20: Sygnał czasu, komunikaty: 
meteor. i PAT. 22,20—22,50; Nadprogram. 
22,50—24,00: Muzyka taneczne z winiarni „Carl- 
ton“. 24, 00—2,00: XIL koncert nocny firmy 
„Philps”. 


Warszawa. (1111). Godz.: 12,00-~13,00: Sys 


gosp. i nadprogram, 16,00—16,25: Odczyt pt. 
„Jak powstała pracownia przyrodnicza w ħa- 
szej szkole” — prof Tadeusz Paszkewski. 


11,05: Odczyt pt. 
Belesław Mrózowski, 
„loene-Wreński w 150 rocznicę urodzin — dr 
Adam Zieleńczyk. 


„Kredyt komunalny” — pe 


19,15: Komunikat rolniczy. 19,15—19,35; Roz- 


maitości, 19,35—-20,00: 
cert wieczorny, w przerwie biuletyn. - 


katy: pólicyjny, sportowy, oraz nadpro: 
229023205 dransmisja MT ti 


I. gonitwa włościańska, płaska (dystans 1000 


(właśc. p. 


IL gonitwa płaska military (dystans 2400 A 2) 


3) Wyrwa", 4) „Infantka", 5) „Finezia”, 63. $ 


V. gonitwa płaska (dystans 2100 mtr.) f} a 


giełdy pieniężnej i zbożowo-towarowej, 14,15— — 


pt. „Komunizm a robotnik" — red. E. Świdziń- . 


17,20—17,45: Odeżyt pi. _ 


17,45—18,55: Transmisja z 
Krakowa. Program dla najmłodszych. 19,05-—+ 


„Radjokronika” — dr. 
Marjan Stepowski Po odczycie kom. Tow. Za» 
chęty do Hodowli Koni w Polsce. 20.15: Kene 
22,00— » vane 
22,05: Sygnał czasu i kom. lotn.-metzor. 22.05— 
22.20: Komunikat PAT, 22,20—22,30: Komuni- s 


dzinie 8 wieczorem przy filarze mostowym E id 


był się na torze wyścigowym w Grudziądzu © 14 


a 
„Luftikus'” (właśc. Schnitżger, jeździec Schnitz~ su s 


gnal czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra» _ by 
kowie, komunikat lotniczo-meteor., oraz kon- 
cert gramofonowy. 15,00: Komunikaty: meteor, — 


16,25—16,40: Nadprogram i komunikaty, 16,40— 


+ 
+ 
(me, 


Wztó amy szy Ho] A 
„QORA REZERWISCI“ 


SYD CHAPEEN 


| Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1928 roku. 


KALENDARZYK, 


m Dziś: Serca Jezusowego. Wita i Modesta. 
Jutro: Benona b., w., Justyny. 
| Wschód słońca: godz. 3.36. | 
t Zachód słońca: godz. 20,25. 


- DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


» Od poniedziałku 11 bm, do poniedziałku 
18 bm. dyżurują: 
`: 1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 
3) Apteka pod Labedziem, ul. Gdańska. 
Wypozyczalnia książek „Lektor“, ulica 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedziele 
od ie 2. Obeenie w mused wystawa o- 
brazów, rzeźb i grafiki artystów Nadnotecia 
x Pomorza, à 


Kronika kryminalna, mianowicie ta 
wiejska, przepełniona jest krwawymi 
wypadkami, w których główną rolę od- 
grywają karabin i rewolwer. 

Dawniej załatwiano te sąsiedzkie 
porachunki łagodniejszemi metodami. 
Aby zmasakrować przeciwnika, trzeba 
było wyciągnąć kół z płotu albo kłonicę 
z wozu, i dopiero hejże na Soplicę! Wy- 
_ magało to zawsze pewnego czasu, a z 
` czasem przychodziło i zastanowienie. 
A jeśli nawet szewska pasja brała górę, 
to kończyło się na sihcach, na guzach, 
rzadko kiedy na połamaniu kości. A 
zabójstwo przy pomocy tych domowo 
gospodarczych iństrumentów było czemś 
zupełnie wyjątkowem. ~ 

Dziś zmieniły się czasy. Cavalleria 
rusticana, mianowicie ta kresowa, spły- 
wa krwią i żąda ofiar z życia ludzkie- 
go. Zamiast kłonicy z wozu wyciaga 
się z poszycia dachowego karabin lub 
rewolwer, i wali się w adwersarza jak 
w bęben. To też kończą się te awantu- 
ry w regule kalectwem ałbo śmiercią. 

Składają się na te masakry dwa 
czynniki: zdziczenie powojenne, baga- 
telizujące zdrowie i życie ludzkie, i 
łatwość ujęcia za broń, którą niemal 
każdy mieszkaniec wsi ma pod ręką. 
Jest to fatalny spadek po wielkiej woj- 
mic, z którym władze koniecznie po- 
winny zrobić porządek. 

Nazywa się, że na posiadanie broni 
palnej trzeba mieć zezwołenie. Starają 
się jednak o nie tylko myśliwi, albo lu- 
dzie, którzy potrzebują jej do celów 
samoobrony. Kto nosi się z zamiarem 
zakatrupienia bliźniego przy lada spo- 
sobności, ten nie fatyguje sie do sta- 
rostwa po karte na broń. Karabin czy 
rewolwer chowa się w słomę — i cze- 
ka się okazji do strzału. 

To też rząd powinien przeprowadzić 
surową perlustrację tych „bohaterów“ 
i bez pardonu odbierać im wszełką pal- 
ną broń. Naturalnie da się to przepro- 
wadzić tylko pod represją bardzo suro- 
wych i bezwzględnie wykonywanych 
kar, 


eed 


TEATR MIEJSKI. 


Odwołanie przedstawień operowych. Z 
przyczyn od dyrekcji niezależnych zapo- 
wiedziane dwa występy „Halki“ nie odbędą 
się. Za bilety zakupione kasa zwraca pie- 


 niądze. 


„Dziś w piątek i w niedzicię dnia 17 bm. 
na afiszu wyborna komedja Lakatosa „Męż- 
czyzna i kobieta, 

"W. sobotę INE zawieszone z. po- 
wodu próby generalnej z „Róży Stambułu”, 

W poniedziałek ukaże się niezwykle 

melodyjna operetka L. Falla „Róża Stam- 
bula“ w koncertowem wykonaniu naszego 


` zespołu pod batutą kap. Lewickiego. 


W środę zawsze mile widziana „Księżna 
_ cyrkéwka“ Kalmana, 
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-DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, eal 16. czerwca, 1928 roku. 


Procesja Bożego Ciała na Szwederowie. 


Wezorajsza procesja Bożego Ciała na 
Szwederowie, była olbrzymią manifestacją 
katolickiej ludności tego przedmieścia, któ- 
Ta mimo wiszących nad głowami chmur i 
grożących każdej chwili deszczem, wzięła 
tlumny udział w procesji. 

Szwederowo rok rocznie Święto Bożego 
Ciała obchodziło bardzo uroczyście, w tym 
jednak roku obchodziło je ono niezwykle 
uroczyście. Te ulice, mieniące się barwami 
bogato i pięknie udekorowanych domów, 
ta powódź zieleni i kwiatów, te ołtarze 
w oknach mieszkań z jarzącemi świecami, 
ta cała odświętna i uroczysta szata Szwe- 
derowa świadczyła wymownie o katolic- 
kich uczuciach jego mieszkańców. Naj- 
biedniejsza nawet ludność, przystroiła o- 
kienka swych ubogich mieszkań, Świętym 
obrazkiem i palacemi się świecami. I robiło 
to wrażenie tak serdeczne, tak ciepłe, takie 
to było polskie, nasze, iż w sercu budziło 
się jakieś rzewne uczucie radości i ufności, 
że Bóg jest z nami. 

Cztery piękne ołtarze zbudowali miej- 
scawi obywatele. Pierwszy ołtarz przy ul. 
Orła zbudowała p. Niklewska, drugi przy 


jul. Stromej p. Falarczyk, trzeci przy ul. 


Ks. Skorupki p. Szteinke i czwarty na na- 
rożniku ulic Ks. Skorupki i Orła p. Szar- 
mach. 

O godzinie już 5,30 napływ wiernych był 
tak wielki, że trudno było przecisnąć sie 


| 


świeckie z chorągwiami wysunęły sie da- 
leko naprzód. 

O godz. 6-tej rozpoczeła się procesja, któ- 
ra celebrował ks. prałat Malczewski w asy- 
ście ks. Filipiaka i Napierkowskiego, przy 
udziale licznego grona duchowieństwa. E- 
wangelje św. przy ołtarzach odSpiewali ko- 
lejno — ks, Kwiatkowski, ks. 
nieczny, ks. radca Stepczyński i ks. dzie- 
kan Rydlewski. Ks. celebranta prowadzili 
pod baldachimem na zmianę pp.: emer. pre- 
zes sądu Frydrychowicz, Piotrowski, rektor 
Wnuk, właściciel Bielic — Branż, Zaleski, 
Meliński i Rybicki. Pienia chóralne wyko- 
nało Tow. Śpiewu M. B. Nieustającej Po- 
mocy parafji. Szwederowa, przy akompa- 
njamencłe orkiestry Inwalidów. Straż ho- 
norowa, połnili Powstańcy i Wojacy z Szwe- 
derówa w pełnem umundurowaniu; drugi 
oddział Powstańców i Wojaków pod wodzą, 
swego dzielnego prezesa, p. Mazurka, utrzy- 
mywał wzorowy porządek. Wartę przy ol- 
tarzach pełnił Sokół XII konny. 

Uroczystość odbyła się wspaniale, dro- 
bry deszczyk, który chwilami kropił, w ni- 
czem nie przeszkodził procesji. 

Była to ostatnia procesja, która zakoń- 
czyła -już uroczystości Bożego Ciała. 
Wszystko złożyło się na to — jak piękna 
pogoda, nastrój i olbrzymi udział wiernych 
— że uroczystości w r. b. wypadły imponu- 
jaco i były wspaniałą manifestacją ludu 


ulicami; liczne towarzystwa kościelne katolickiego. 
SE CZY WTO ORAS FROZEN RE ZYD A ATT AE CT eR S OS DRE 


— Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Po przejściowym wzroście zachmurze- 
nia oraz opadach, głównie na wschodzie i 
północy kraju, pogodnie i dość ciepło. U- 
miarkowane, na północy silniejsze wiatry 
południowo-zachodnie. 


— Na kościół na Szwederowie redaktor 
Jan Teska złożył w administracji naszego 
pisma 20 zł. 

— Wielką wycieczkę do Chełmna dwoma 
statkami wiślanemi urządza w niedzielę 
dn. 17 bm. o godz. 7 rano Tow. Przyjaciół 
Szkoły Oficerskiej. Każdy statek pomieścić 
może 400 osób. Przygrywać będą dwie or- 
kiestry wojskowe, radjo i patefon. Na stat- 


ku tor dancingowy. Na miejscu zwiedzanie ' 


współna  fotografja po wspólnym 
obiedzie (1,50 zł), wycieczka i tańce. Koszta 
podróży wraz ze śniadaniem i podwieczor- 
kiem (łącznie ze znakomitem piwem oko- 
cimskiem) tyłko 5 zł. Dla dzieci połowę bi 
letu, Powrót o godz. 10-tej wieczorem. 


— W uzupełnieniu naszej notatki o egza- 
minach maturalnych w żeńskiem gimna- 
zjum humanistycznem podajemy, iż egza- 
min maturalny złożyły pp.: Marja Stopów- 
na i Zofja Tobiaszówna. 

— Prawosławne nabożeństwo. W. nie- 
dziełę 17 bm. o godz. 9,50 rano, w kaplicy 
garnizonowej za oficerską szkołą przy ul. 
Gdańskiej, odbędzie się msza Sw. 


— W niedzielę dnia 17 bm. o godz. 8 ra- 
no odbędzie się msza Sw. w Kościele Sw. 
"Trójcy zamówiona przez uczni Wi kursu 
wydz. Gr. Przem. w Państwowej Szkole 
Przemysłowej. Podczas nabożeństwa odśpie- 
wana będzie msza Gounoda przez kwartet 
tegoż kursu. 

— W Resursie Kupieckiej odbędzie się 
w przyszłą niedzielę obchód 5-lecia istnie- 
nia Tow. śpiewu „Dzwon“. Na tę uroczy- 
stość a szczególnie na wieczorną „zabawę 
wybiera się liczna publiczność. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra 62 p. p. w 
kompletnym składzie. Kto jeszcze nie otrzy- 
mał zaproszenia, niech się zgłosi do prezesa 
St. Cegielskiego, ul. Długosza 17. 


— Premjowanie klaczy i żrebic włościań- 
skich. We wtorek 19 bm. o godz. 13 odbędzie 
się przed gmachem Wydziału Powiatowe- 
go przy ulicy Słowackiego nr. 3 premjo- 
wanie klaczy i źrebie włościańskich .w wie- 
ku do trzech lat, właścicieli lub dzierżaw- 
ców, których własność lub dzierżawa nie 
przekracza 200 mórg ziemi. 

— Towarzystwo Restaurałorów na mia- 
sto Bydgoszcz i okolicę urządza dnia 4-go 
lipca (w środę) w Resursie Kupieckiej uro- 
czystość poświęcenia sztandaru. Bardzo 
wiele delegacyj zamiejscowych zapowiedzia- 
ło swój przvi--*. Program przewiduje rano 
o godz. 9 zbiórkę w Resursie Kupieckiej, 
następnie wymarsz do kościoła farnego na 
mszę. św. i poświęcenie sztandaru z oko- 
licznościowem kazaniem. Następnie o godz. 
11,15 ruszy pochód do grobu Nieznanego 
Powstańca. W południe akademja i wbija- 
nie gwoździ, śniadanie, po południu koncert 
w ogrodzie, wieczorem od godz. 9-tej „wieczo- 
rek familijny w Resursics eS 
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— OSwiadezenie, W związku z notatką 
zw. emerytów kolejowych, którą zamieści- 
liśmy w czwartkowym numerze, jakoby 
niej. p. Kamiński z Bydgoszczy obiecywał 
wstawiennictwo u władz i wyłudzał zalicz- 
ki, nic wzamian nie czyniąc — zaintereso- 
wany p. Kamiński oświadcza, iż występuje 
wobec tego przeciw zwiazkowi na drogę 
sądowa, uważając notatkę powyższą za o- 
szczerstwo. 

— Z okazji obchodu wianków zamyka 
się w dniu 23 bm. o godz. 7.30 wieczorem 
dla ruchu pieszego, konnego, kołowego, wo- 
zami i samochodami z wyjątkiem tramwaji 
ulicę: Hermana Frankego, od Placu Tea- 
tralnego do ul. Bornardyńskiej, ul. Grodzka, 
Rybi Rynek, uł. Pocztowa, ul. 


Mostowa aż do czasu ukończenia obchodu 


wianków. 


Popisy gimnastyczne młodzieży 
gimnazjalnej. 


Dorocznym zwyczajem odbędą się w 
niedzielę, dnia 17. bm. w gimnazjum im. 
Kopernika, popisy gimnastyczne. Popisy 
te, treścią swego ciekawego programu, 
gromadzą zawsze wielkie masy wybo- 
rowej publiczności. 


prob. Sko- 


Łuckiegą i' $ 
„0, „JSzyncel, znakomity-komily;w''iej-sztuce-prze- 


— Nagła śmierć. Dnia 13 bm. 22-letnial 
Zofja Kilińska, żona funkcjonarjusza stra- 
ży pożarnej, zamieszkała w Jachcicach przy 


jul. Saperów 10a, będąc w ciąży, krótko 


przed rozwiązaniem, upadła z krzesła na 
podłogę i skutkiem udaru serca zakończyła 
życie. Wiadomość więc podawana pocztą 
pantoflową, jakoby p. Kilińska popełniła 
samobójstwo, jest nieprawdziwa. 

— „Wspaniałomyślny” złodziej, W maju 


r. b. skradziono w wagonie kolejowym, pie-’ 


karzowi p. Janickiemu, zamieszkatemu 


przy ul. 


sumę weksli i różne dokumenty — o czem. 
w swoim czasie donosiliśmy. 
„wspaniałomyślny* złodziej, zwrócił p. J. 
weksle i dokumenty (z wyjątkiem gotówki) 
wraz z portfelem, kiórv z naklejonym na 
nim adresem, wrzucił do skrzynki poczto- 
wej. Dobre i to. 


ot 


Zebranie miesięczne Kola Chrz, Dem. 
. Wilczak—Okole 

odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm, o 
godz. 7 wiecz, w lokalu p. Rutkowskie- 
go przy ul. Grunwaldzkiej, róg ul. Wroc- 
ławskiej. Na porządku obrad m. i. re 
ferat p. red. Teski „o położeniu politycz 
nem Rzeczypospolitej,” 


Półroczne walne zchranie Koła Ch, D. 
Bydgoszcz—Śródmieście 


odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. o 
godz. 714 wiecz. w sali „Ogniska“ przy, 
ul, Jagiellońskiej. 

Po sprawozdaniu i uzupełniających 
wyborach zarządu referat sytuacji poli- 


tycznej. 
Udział wszystkich członków koniecz- 
ny. Zarzad. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL, Dziś poraz ostatni ciekawy 7 
bogaty w wykonaniu film „Kiedy mężczyzna 
milczeć musi“ oraz nadprogram. Jutro „Igrzy” 
ska namiętności”, dramat południa z Dolores 
del Rio w roli Carmeny, 

NOWOŚCI wyświetla farsę szampańską, 
pełną najzdrowszego humoru pt „Chłopak da 
wszystkiego. Należy ona do najweselszych 
filmów ostatnio wyświetlanych, Reinhold 


szedł samego siebie. W nadprogramie dosko» 
nała komedja „Mechaniczny charleston“, 

MARYSIEŃKA wyświetla z  zasłużonem 
powodzeniem nowe wydanie arcyiilmu pod tyt. 
„Czarny Orzeł“ z Rudoliem Valentino w roli 
tytuowej. 


CORSO. Dziś poraz pierwszy komedja pt, 
„Górą rezerwiści!* w 12 wielkich aktach, we» 
dług powieści humorystycznej, osnutej na przy- 
godach dwóch żołnierzy angielskich we Francji, 
w czasie wielkiej wojny, 


KRONIKA MUZYCZNA. 


Pierwszy publiczny popis uczniów 
Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy. 


W sobotę, dnia 9. bm. odbył się w auli! 


Gimnazjum Matematyczno-Przyrodniczego pier- 
wszy popis uczniów Miejskiego Konserwator- 
jum. 

7 Sobotni koncert miał wykazać, do jakich 
wyników praca artystyczna doszła w pier- 
wszych latach istnienia uczelni. Wielka liczba 
słuchaczy zgromadziła się w auli Gimnazjum 
Kopernika; program był nadzwyczaj obszerny 
i wartościowy; wysłuchano go z zainteresowa- 
niem. Popisy trwały od 7,30 do 10,30. Uczeni- 
ce pani Siemiątkewskiej, pani Kuczyńskiej i p. 
Kurpiszównej grały Sonatiny Kuhlan'a, Dia- 
belli'ego, Cłementi'ego, Dusska, Haydena i 
Beethovena z umiejętnością i swobodą, jaką 


jsię nie często spotyka u młodocianych, Przy- 


tem grano rytmicznie, prawidłowo i z pojęciem 
artystycznem. Lepiej byłoby, gdyby dwie u- 
czeńice, nie dysponujące zbytnio pamięcią, gra- 
ły z nut. Poza drobnemi uchybieniami nic za- 
rzucić nie można uczenicom niższych kursów. 

Pięknym talentem wykazał się mały skrzy- 
pek kursu trzeciego (niższego) Sławomir Szcze- 
paniak. Romans rosyjski Hoffmanna i Bolero 
Raving gral dobrze, opanowując trzecią i dru- 
ga- pozycję skrzypiec doskonale. Wydobywat 
z instrumentu tony bardzo miłe. Naśrodzono 
go oklaskami. 

W drugiej części usłyszeliśmy Haendla So- 
natę B-dur na dwoje skrzypiec z fortepjanem, 
wykonaną przez uczniów kursu średniego. Dru- 
gi skrzypek miał instrument znacznie lepszy, dla 
tego mimo technicznej przewagi pierwszego, 
drugi skrzypek cieczył się większem powodze- 
niem. Technicznie odegrano rzecz zupełnie 
prawidłowo, 

Trio C-dur Beethovena na dwoje skrzypiec 
i wiole odegrali dwaj uczniowie piątego i czwar- 
tego kursu (Pasiński i Sergot) z panem Józe- 
fem Kłobuckim (wiola) z doskonałem ujęciem 
muzykalnem Rz powagą, godną klasyka i pięk- 
nego jego dzieła, — 


Dwie uczenice pani Targońskiej (Przybylska. 


i Obarska Olimpja) zaśpiewały kilka pieśni 
włoskich (Giozdani, Marchesi, Gluck) i polskich 
(Moniuszko, Niewiadomski, Karłowicz). Głos u 
tych panienek nie jest jeszcze ustawiony, mała 
śpiewały na maskę, czasami jednak miały mo- 
menty dobre, Potrzeba więc pilnej pracy, 
gdyż materjał głosowy jest bardzo odpowiedni, 
zarówno u p. Przybylskiej jak i u p. Obarskiej, 

P. Margot Frohwerk, uczenica prof. Lisic- 
kiego, interpretowała Sonate D-mol Beetho- 
vena według intencji swego mistrza, już z pe- 
wną rutyną. 
lizację, wydobywa z instrumentu efekty dyna- 
miczne, frazuje ze zrozumieniem formy, gra 
zatem z pewnem juz artystycznem zacięciem, 

'O p. Ludomile Janickiej można powiedzieć, 
ze grała jak artystka. Były to utwory bardzo 
trudne, jak Fantazja Liszta na temat pieśni 
Chopina „Moja pieszczotko”, Etiuda F-mol 
Chopina, Brahmsa Capiricio H-mol i Lisztą 
Tarantella „Venezia e Neapoli", Debiut panny 
Janickiej stanowił wspaniałe zakończenie po- 
pisów. i 

Miejskie Konserwatorjum Muzyczne, które 
jest doprawdy uczelnią artystyczną i jedyną 
w Bydgoszczy szkołą muzyczną, zatwierdzoną 
dekretem Ministerstwa Wyznań Religijnych i. 
Oświecenia Publicznego z dnia 21 lipca 1927.r, 
rozwija się bardzo dobrze dzięki doskonałemu 
doborowi grona profesorskiego, 

W ręce dyrektora, pana profesora Zdzisła- 
wa Jahnkego składamy nasze gratulacje dla 
pp. profesorów oraz dzielnych wykonawczyń i 
wykonawców koncertu. 

Przy tej sposobności chciałbym zaapelować 
do władz miejskich, aby i one zainteresowały 
się instytucją o tak wielkiem znaczeniu kyltu- 
ralnem. 

Czysty dochód z koncertu przeznaczony zo- 


stał na fundusz stypendjalny dla niezamożnych 


uczniów. Małecki . 
e w 


Sienkiewicza 41, portfel z zawar- 
tością 2.500 zł gotówki, oraz na większą. 


Obecnie 


Stosuje p. F. synkopową peda- 
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W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
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A Sąd Okręgowy Karny w Krakowie, jako Trybunał Apelacyjny, po przeprowadzeniu rozprawy apelacyjnej, wskutek odwołania Prokuratora 
z powodu orzeczenia o winie od wyroku Sądu Okręgowego Karnego w Krakowie z dnia 14 września 1927 roku V. XIV 3988/26, którym 

D, ; oskarżeni Kazimierz Miklaszewski i Antoni Miklaszewski od óśkarżąfia o występek z art. 121 ustawy z dnia 5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 506 
Dz. P, po myśli $ 259/8 p. K, uwolnieni zostali — wydał w dniu dzisiejszym następujący 

WYROK 

4 

th Uwzględnia się odwołanie Prokuratora i zaskarżony wyrok zmienia. sie w ten sposób, że oskarżonych Kazimierza Miklaszewskiego 

I i Antoniego Miklaszewskiego uznaje się winnymi występku z art. 121 ustawy z dnia 5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. p, p. popełnio- 

d nego przez to, że w roku 1926 w Krakowie umyślnie naruszyli firme LEVER BROTHERS Ltd., Port Sunlight w Angliji, w jej prawach do 

i zarejestrowanego na jej rzecz znaku towarowego „LUX“ przez to, że sprowadzali do Polski, przechowywali w swojem przedsiębiorstwie, celem 

4 sprzedaży i sprzedawali w Polsce wyroby mydlane produkcji francuskiej Spółki Akcyjnej pod firmą Société Anonyme des Savonneries Lever, 

i używając bezprawnie dla oznaczania dotyczących towarów znaku towarowego Lux, zarejestrowanego dla towarów tego samego rodzaju na rzecz 
firmy LEVER BROTHERS LIMITED, Port Sunlight w Anglji, mimo wiadomości, że prawo używania tego znaku przysługuje wyłącznie po- 

if szkodowanej firmie, na rzecz której znak ten został zarejestrowany w dniu 3 marca 1926 roku i mimo ostrzeżeń ze strony poszkodowanej 

4 jirmy, za który po myśli art. 122 wyżej cytowanej ustawy skazuje się obu oskarżonych na grzywnę po 1000 (tysiąc) złotych, którą w razie 

i nieściągalności zamienia się po myśli § 261 u. k. na karę aresztu po 1 miesiącu tudzież po myśli § 389 i 390 p. k, na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego I i II instancji. 14109 

7 Kraków, dnia 22 marca 1928 r. 
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tt 
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Gimnazjum z konwiktem 

nt na łonie przyrody, w pięknym położeniu 


na Świętej Górce przy Gostyniu. 


r O. O. Oratorjanie otwierają z nowym rokiem szkol- 


Hf nym 1928/29 gimnazjum typu humanistycznego — po- 
> łączone z konwiktem. Wpisy do klasy 1. i 2. odbędą ER EO EIR EE ORT SE TE 
się w dniach 27 i 28 czerwca oraz po wakacjach. Uzdrewisko nad Bałtykiem 
Zgłoszenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia f 
4 1-go lipca. Późniejsze uwzględni się tylko wyjaizowo. 4 godz. od granicy polskiej 
eg es on deka Pokoje z utrzymaniem w pierwszorzędnych = 
A hotelach 16,00 do 20,00 złotych dziennie. Ż £óżka dzieci 
co Biatovianik Gostyń Wik Ś pezet owi 2 
, w bardzo wielkim wyborze. Spiaty w ratach 
DZE ES PES o a dozwolone. — Prosimy zażądać cenników 
a 
b PA Cfiarujemy: i =n a 
: DGOSZCZ 
5 13628 j chłodniki do mieka 
‘ m Aw wszelkich i wielko- 1908 Sęotda "SME" 
a 4 Bone kagt ; ei inayece mike 
|| różnego rodzaju, w bardzo dobrem i tadnem j z zawartością 2—50ltr.Ę 
3 aed poleca bardzo tanio M różnych systemów, Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgosrery 
Be Handel wiadra do mleka ; Tozpisuje 
A Hipolit Kotliński powozów $ ii wiadra eynkowe, WE 
| GRUDZIĄDŹ, ul. Mickiewicza 24 | wa ses [||| sia i cedzidła | Esomicurs 
mises es ERE do mieka ; 7 : i 
CZYŚCI | pierścienie do konw, $| MA posade technika budowlanego 
4 jwęże gumowe, belgij-j|zo średniem WSE z miesięczną placa 
a e skie pasy zapędowej | wedlug grupy X. wzgl. IX. uposażenia urzędników 
p ISU e sierści wielbiądziej, pa-g paszowych, załeżnie od kwalifikacji i praktyki, 
j sy skórzane, pokłady 0| Obsadzenie powyższej posady nastąpi narazie kon- 
| ; è : we sting, owi dia traktowo. Podania nałeży wales do pe LIL. 
RO: s i pi : ; ' » -Hi Dyrekcji Poczt i Telegratów w dgoszczy 
é R a2 Filje i Agentury w większych miastach ||fcze, beh ba asc bj w aao do 15 at A Do podat may 
z możliwie później wolnem mieszkaniem 7 WielRopolski pees G|dolaczyé: 1. metrykę urodzenia, 2. poświadczenie 
4 > PORĘ s i 4 i lostrumerta do zbada- t k t s 
pokoi w dobrom położeniu. poszukuje się. [nia mtoka 1 da opieki || suden fachowych, £ Gókadny życiorye dokumen 


towany świadectwami odbytej ewentualnie prabiybi 3 
Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1928, 
p | 14189) Dyrekcja Poczt i Paa di 


| ocowzwaciawcnw || Mt W MIU: ul lańsła w. Mi e 


ża Holkerel-Bangeselschatt 3 : 
A ję] | Filja w Inowroctawin: ul. św. Jakoba m. 18. 
JJ | d lh @ Poleca pierwszej jakości i po najniższych cenach 


Sp. z. 0. 0. 
Bydgoszcz, Dworcowa 94. 
możliwie z bocznicą, nadającą dok naji Pokost gwarantowany ezysto-Iniany, 
kładnicę d , ewentl. z dome 
składnicę drzewną n mem szklarski 


Mechanik m gabi Wildy 
mieszkalnym poszukuje się. mimiewy 


o motorze Biissinga 80 KM. potrzebny bez- 
Zgłoszenia pod nr. „14317“ do Dz.|| 


% 
y | zwłocznie. — Zgłoszenia z odpisami doku- 
? po i podaniem żądanego wynagrodzenia 
3 przesłać do Kierownictwa Budowy Mestu Toruń, 
; Eee pod „8607 ie Piekary 35 li p. — Podania nicuwzgledniona 


; i = ; bibs: bez odpowiedzi. (14488 
Bvdgoskiego. ! j w wszelkich gatunkach. Chemiczna Fabryka ġ dia poz 
yag g ` (14317 | „DELTA“ Bydgoszcz, Gdańska 71, tel. 287. f Szofera go eee at Kierownik Budowy 
= 7 : T b W. Lewandowski, Inowrocław 
a La Ul. DWORCOWA 00. LAIA (—) inż, Edw, Widugier. 
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Str. 10. 


| ZŻYCIA TOWARZYSTW. 


'+ Członkowie Kurkowego Bractwa Strzelec- 
kiego chcący wziąść udział w niedzielę dnia 
_17. bm. w uroczystościach poświęcenia strzel- 
| nicy w Żninie, zechcą wzięcie udziału zgłosiź 
_ najpóźniej do soboty południa u prezesa Bra- 
ctwa. (Telefon 973}. Dla dogodności komuni- 
- kacja samochodem. Koszta przejazdu w obie 
strony 3,00 zł od osoby, Zbiórka o godz. 7,30 
rano u brata prezesa plac Wolności 1. 
__ Baczność, Powstańcy i Wojacy Jachcice. 
W sobotę 16. bm. punktualnie o godz. 3,30 
po poł. zbiórka całego towarzystwa na nowym 


= —— 


Zarząd Powszechnego Związku Fabryk Ce- 
NA O c ospolitej Polski 
wzywa niniejszem i prosi panów Fabrykantów o 


giyWapienno Piaskowej Rzeczyp 


cmentarzu, gdzie oddamy ostatnia przysługę 
zmarłej żonie druha Kilińskiego. Wobec tego 
Zarząd wzywa wszystkich druhów z rodzinami 
o wzięcie udziału, 

Baczność Stow. Młodych Polek „Przed- 
świt”, W piątek 15, bm. o 7 wiecz. odbędzie się 
miesięczne nadzwyczajne zebranie obu od- 
działów w Domu Katolickim przy Farze. 

Sokół XII konny, Lekcja dziś w piątek o 
godz. 7,30 punktualnie na dziedzińcu szkoły 
św. Trójcy. Komplet konieczny. 

K., S. Brda. Dziś o godz. 5 trening piłki 
nożnej na boisku przy 6 śluzie, Jutro zebranie 
miesięczne w lokalu „Złoty Róg". 

Piatforme 
nośności 30/40 etr. oraz 
powózkę 


(Piaskowiec) wszystko w 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 16. 


R "ar w ZRT MM 
% AT 
Ń l 


czerwca 1928 roku. 
K S. „Astorja”, Dziś w piątek schadzka 
w Domu Czeladzi o' godz. 20-tej. 

em SS ae A aT 


Bank Polski płacił dnia 15 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84. 
funty szterlingów 43,33 
franki szwajcarskie 171,09 
franki francuskie 34,90 
marki niemieckie 212,17 
guldeny gdanskie 173,18 
szylingi austrjackie 124,89 
liry włoskie 46,68 
korony czeskie 26,30 


_ Giełda 
Bank Polski 
Bank Handlowy 


Bank Zachodni - « « «+ 34,00— 34,00 
Kijewski : : : » .. — 81,00 
Spiess - - - + » » . .. —162,50 


Siła i Światło - « 
W. T. F. Cukru. 
Firley 
Wysoka : » « - 
W. T. Węgla » 
Nobel: - - - 
Modrzejóv 
Cegielski - + 
Norblin « : - 


«os ee 


3 Specjalna oferta dla czytelników „Dziennika Bydgoskiego“, 


którzy nie są w stanie osobiście przyjeżdżać po zakupy, 


RSZA 


|9Nr.13T, 


warszawska 


- 195,00—193,00 
. 000,00—117,00 


+ 170,00—155,00 
. 69,00-— 68,75 


- + 67,50— 68,50 
+ + 200,00—201,00 


- 990,00—100,00 

- 00,00— 31,00 
00,00— 47,50 

» 00,00— 44,00 
0,00— 


zgłoszenie swojego akcesu do przynależności Związku 
Celem Związku jest ujednostajnienie poglądu na 
całość produkcji, zaciagniecie pożyczki, by swym 
członkom takowe udzielać. 
Zarząd dążyć będzie by prodnkcję i uznanie dla 
tej produkcji postawić na wysokość zadania. Leży 
to w interesie każdego poszczególnego fabrykanta. 


g B ^ u 
Jedneścia siini! 
Prosimy odwrotnie podać swój adres tych fabry- 
kantów, którzy dotychczas jeszcze nie należą. 
Adres Zarządu: A. Schendel Wieleń, nad Notecią 
Zarząd: 


L. Dyslyher Włocławek, A. Schendel Wieleń, n/Not. 
Inż. Krzywiec Bydgoszcz, Dr. Emil Liban Kfaków, 


Wszyscy właściciele Fabryk Cegły 
Wapienno-Piaskowej. (14594 


Państwowe Nadleśnictwo Bartodzieje 


w Bydgoszczy 
sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) w po- 
niedziałek, dnia 18 czerwca 1928 r. o godz. 9.30 
w lokalu Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy przy 
ul. Jagiellońskiej 25 wyłącznie dla potrzeb lokal- 
nych: (14547 


winks ase Arewa OQAOWOMO 


jak szczapy, wałki I chróst 


ze wszystkich leśnictw oprócz leśnictw Brzoza, Małe 
Bartodzieje. 
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. 


Nadieśniczy Państwowy. 


OPRAWĘ KSIĄŻEK 


oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 
Introligatornia 
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Akc. 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
ul. Poznańska 30. 


Skład 
artykułów męskich i tow. 
krótkich, dobrze zaprowa- 
dzony z przyległem 2 po- 
kojowem mieszkaniem i 
kuchnią w najruchliwszej 
ulicy miasta około 6 tys. 
mieszkańców, gdzie także 
bławaty bardzo pożądane, 
sprzedam. Dzierżawa bar- 
dzo niska. Do objęcia po- 
trzeba 31/,—5 tys. złotych. 
Of. prosze pod „Kupiec 
1891“ do Dz. Bydg. 4 

(14545) 


Okazyjnie 
skład mąki, węgla, drze- 
wa w pełnym ruchu z po- 


SPRZEDAŻE $ 


Majątek 
ma Pomorzu 904 mórg, 
dobre położenie, budynki 
masyw za 550 tys. wpłaty 
325 tys zł. sprzda Rolpol 
Bydgoszcz Gamma nr. 2, 
tel. 2040. | + (8579 
lS oska A 

Majątek 
na Pomorzu 250 mórg 
pszennej roli przy szosie 
1 kolei za 150 tys. zł 
wpłaty do ugody, wiele 
innych od 100—4000 mórg 
sprzeda i nowe zlecenia 
przyjmuje Rolpol Byd-| wodu choroby zaraz do 
goszcz Gamma 2, tel.2040 odstąpienia. Zgłosz. St. 
8569 Kwieciński, Kowalewo, 
Pomorze, Rynek 1. (14553 


Meski pokój 
sprzedam _ bardzo _ ko- 
rzystnie. Dr. Emila War- 
mińskiego 14. (9581) 


Dockart 
półszorki, koń, wóz i ele- 
gancka jadalka na sprze- 
daz. Warszawska 19. 

8556 


Samochód 
„Ford” z taksomierzem na 
chedzie w dobrym stanie 
sprzedam zaraz. Wiado- 
mość przy stacji benzyno- 
wej Toruń, ul. Łazienna. 

14552 


i Najatek 
480 mórg pszennej w Chel- 
mińskim 215.000 zł wpłata 
120.000, 150 mórg pszennej 
z budynkami I klasy 70.000 
zł, wpłata 50.000 poleca 
„Ostoja, Dworcowa 59. 

£ 8562 


«._. Kamienica 
~ centrum Bydgoszczy 2 
- piętr. ` 3 składy, oficyna, 
podwórze, okazyjnie, 
spiesznie za 135.000 zł. 
wpłaty 65.000 zł. sprzeda 
Rolpol Bydgoszcz Gamma 
nr. 2. (8577 


Rower 
męskiz wolnym biegiem'na 
sprzedaż. Dr. Emila War- 
mińskiego 3, podwórze, 

* (8580) - 

TRG 

Składy 
kolonialne i składnice pole- 
ca wielki wybór „Ostoja“, 
Dworcowa 59. Przyjmuje- 
my zlecenia sprzedaży, 


_ pewna egzystencja. 
Dom koniekcyjny, handel 
bławatów w mieście po- 
wiatowem w bardzo bo- 
gatej okolicy na sprzedaż 

od właściciela kamienicy, 
"w której się interes znaj- 

duje. - Obrót roczny cr. 

100.000 zł. Do objęcia po- 

trzeba 25 000 zł. Polonja, 

Bydgoszcz, Dworcowa 17, 

tol AOR. Se ARRAR 


| je Czajkowski, 


dobrym stanie odda 
St. Szukalski, 
Bydgoszez, 
ul. Dworcowa 95a, 


Tel. 839 i 1162. 
(14406 


Nianuskci 


księgowości, korespon- 
dencji i stenografji u- 
dziela (8559 
G. Voorrem 
rewizor ksiag 
ul. Jagiellońska 14. 


|, POLECENIA À 
Tdo RS ee Cee a Z 
Kanapy 
lezanki, materace, powin- 


ne być dobre, trwałe, tanie, 
takie poleca nawet na raty 


Tapicernia, Jagiellońska |Ę 


4, drugie podwórze. 
14521 


Domki przenośne 
od 1000 zł. poleca „Wioi*, 
Sienkiewicza 45. „(8574 


A-la-minute 
aparaty fotograficzne wy- 


rabia i udziela lekcji szyb- 5 
kiego fotografowania. Po-|$ 


leca wytwornia  ,,Wiol*, 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 44. 
8576 - 


omy 


Wile — 
Komfortową 5—10 pokoji 
z ogrodem owocowym po- 
szukujemy w Bydgoszczy 
dla klienta z wysoką zali- 
czką, „Polonia“, Bydgoszcz, 
Dworcowa 17, tel. 698, 

8569 


Kupię 
młyn wodny do tego 300 
do 600 mórg roli, prze- 
miał do 200 ctr. na dobę. 
Wpłacę 200—250 tys. zł. 
Spieszne oferty przyjmu- 
Chełmża, 
ul. Garncarski Rynek, 

15722 


Rolnika 
(kawalera) poszukuje na 
gospodarstwo 86 morgowe 
z kaucją 5—6000 zł., per- 
sonał do pracy na miejscu. 
Zgł. Ruszkowski, ul. War- 
mińskiego 12. (8564 


Agent : 
wprowadzony w cukier- 
niach i sklepach spożyw- 
czych w Bydgoszczy po- 
trzebny zaraz dla sprze- 
daży artykułu pierwszej 
potrzeby. Oferty z po- 
daniem dotychczasowej 
pracy składać do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Poważne zastępstwo. 

8557 


Podróżujących 
dzielnych i dobrze zapro- 
wadzonych, z branży żyw- 
nościowej, na miasta: Byd- 
goszcz, Toruń, Inowrocław, 
Gniezno, Pomorze, Poznań- 
skie i inne miejscowości 
poszukujemy. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. w Gru- 
dziądzu pod ,,Egzystencja“. 

15121 


Bony-frebianki 
z szyciem i dobremi Swia- 
dectwami do trojga dzie- 
ci poszukuję. Zgłosz. do 
fuji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2, pod „Bona*. 8587 


Fryzjerka 
i pomocnik potrzebni ul. 
Dworcowa 91, Fr. Górski, 


Przyuczony | 
uczefi kowalski może sie 
zgłosić, Pomorska 71. 
7% . 8R70. 


|m RADJO LUBICZ, WE 


Marszałkowska 104, vis a vis dwore 


_a) DZIAŁ ROWEROWY 


ti niska. Kierownik ruchomy (na żądanie zwykły). 
| fabryki „Dunlop“ czerwone lub szare oraz wszystkie inne części pierwszorzędne, 
Taki sam damski — cena zł. 350.— (10 rat miesięcznych po 35 złotych). 


KH inne części pierwszorzędnej jakości. Cena 325.— złotych. 
; sięcznych po 35 złotych każda (pierwsza rata płatną jest przy odbiorze). 


5 miesięcznych równych po 35 złotych każda. 


b lub na ramę z przyrządami: klucze, reperaturka, oliwiarka. Gwarancja 3-ietnia. 
Za taiarkę karbidową pierwszorzędnej jakości dolicza się 14 złotych. 


| b) DZIAŁ FOTOGRAFICZNY | 


pomocy zdejmować i wykończać wszelkiego rodzaju zdjęcia fotograficzne. 


f pierwszorz. jakości. 


[o DZIAŁ GRAMOFONOWY | 


@ rozmiaru 28X28X12 cm., wszystkie części podczas przenoszenia mieszczą się wewnątrz. 
5 wycieczek, w domu 3 t. d, 
B (typ 
j opasowaniu 200 złotych, płatne w 5-ciu ratach miesięcznych po 40 złotych każda. 
i bez szmerów. Werk dwusprężynowy, szwajcarski. 


rałach po 40 złotych miesięcznie. 


| d) DZIAŁ RADIOWY | 


É zbudowane z pierwszorzędn. części. 
K Nasz 3-lampowy typ R. L. 3 daje wszystkie stacje Si 5 na głośnik i słuchawki. 
Kosztorys: Aparat 180 zł. 3 lampy Philipsa (1 głośnikowa) 70 z 


k przyczem pierwsza płatną jest przy odbiorze aparatu. 


I płatne w 10 ratach miesięcznie. 


| w drodze. — Wydajemy również kilkuletnią gwarancję pisemną na każdy przedmiot. 
Towary nasze sprzedajemy na dogodnych warunkach osobom odpowiedzialnym, jak to: 


Bf realności. 


Wyciąć i zachować! — | 


Stolarze Uczeń Poszukuję 
potrzebni. Ks. Skorupki | starszy (do lat 17) Jab] dzierzawy młyna parowe- 
nr. 104. (8562 | wolontarjusz władający |go lub motorowego od 

również językiem niemiec-|5—10 ton przemiału, ta- 

Potrzebna kim może się zgłosić. Wol-| kowe z dokładnym opi- 


dziewczyna do dziecka, 
może być starsza kobieta, 
Promenada 40 II p. lewo. 


ne utrzymanie. Zgłoszenia 
piśmienne z ‘życiorysem, 
odpisem Swiadectw i foto- 


(14544) EA Fara oe pod adre- E, 
sem M, Cieśliński, drogerja 
Chiopiec Tezew, Rynek 21. © 14550 Mieszkania JJ 


do posylek zaraz potrze- 
bny. Hurt. Materj. Apte- 
cznych, Dworcowa 66. 


Mieszkanie 


K PO Saey > | 
POSZUKUJĄ 
a 0 PR | 


8560 oddam za uzyskanie poży- 
ezki 10.000 zł., gwarancja 
Uczennice Urzędnik hipoteczna. Ruszkowski, 


gospodarczy nad wyraz 


Warmińskiego 12. 
uczciwy, dzielny chodow- 


do haftu przyjmuję. Po- 
morska nr. 24, I ptr. (8568 


ca, kaw. lat = O nać 
Dziewczę posady. Referencje nad 

do wszelkich prac domio- | Wyraz poważnych obywa- POKOJE 
wych zaraz potrzebne. |tale. Łask. zgłosz. do Dz. 


Bielicka 4. Pokój 


(14546) | Bydg. pod „B. U.” (14555 


Chłopiec ~ Poszukuję _ bez do wynajęcia. Pade- 
do pracy potrzebny od| miejsca do prania i po- rewskiego nr. 6, II wejście 
15. 6. Gastronomja, Dwor- z MZ Dworco- lewo. (8567 

X fa! wa u p. Kulasiewicz. 
disk 4: Mii 15339 Pokój 

Domowy - nę umebl. dla 2 młodych pań 
młodszy lub starszy wdo- 4 K do wynajęcia. Jackowskie- 
wiec może się zaraz zgło- © DZIERZAWY 2 go 20, parter prawo. 
sić. Hotel Dworcowy, ul. = REWA 14530 
Zygmunta Augusta 9. Młyn wodny 

8568 ; wydzierżawię, turbina 30 Pokój 


P. Są, woda stała, 1 para 
waley, 2 pary kamieni, 
20 mórg ziemi, mieszka- 
nie 3-pokojowe z kuchnia, 
Spichlerz, kon, krowa, 


Petrzek na 
z dniem i lipca: br. ewentl. 
wcześniej bong. Szycie 
pożądane. Zgł. z odpisa- 


skiego 30, I ptr. L 


Przyjme 


głównego. 


i Polecamy w cenie zł. 340.—, płatne w 10 równych ratach miesięcznych oryginalne angielskie rowery najlepszych marek | 
È „DERBY*, „HERKULES“, „B. S. A.“ lub „BOWDEN“. Rowery te polecamy wszystkim amatorom, życzącym mieć faktycznie dobry, HB 
s Silny, lekki i bardzo trwały rower. Rama wysokości 55—60.cm. na podwójnych łącznikach, rury gwarant. ze stali bez szwów. Główka | 
Obręcze: niklowane, czarne lub żółte. Piasty tylne „Torpedo”. 


Również polecamy na najgorsze drogi rower, znanej fabryki Austro-Daimler marki „Puch“, typ wzmocniony Nr. 120, Rower É 
Ñ ten Nr. 120 odznacza się równocześnie mocną i precyzyjną budową, pozwalający na osiągnięcie szybkiej i lekkiej jazdy. j R 

Opis roweru nr. 120: Rama na podwójnych łącznikach, przekładnia na klinach 48X18 na wzmocnionych ośkach, kierownik 3 
zwykły Jub ruchomy z przednim hamulcem. Piasty „Torpedo“ z automatyeznymi hamulcami. Opony orygin. „Dunlop“ oraz wszystkie $ 


Warunki: 40 złotych przy zamówieniu lub przy odbiorze roweru, resztująca zaś suma płatną jest w 8-iu ratach miesięcznych. § 
Taki sam damski, odznaczający się temi samemi zaletami co męski — cena zł. 350.—, płatne w dziesięciu ratach mie- $ 


Rowery znanej firmy „Inventia* bardzo mocnej budowy i eleganckiego wyglądu, wszystkie części, jak w powyższych rowerąch. La 
Cena zł. 320.—. Warunki: przy odbiorze lub przy zamówieniu 40 złotych gotówką, resztujaca zaś suma płatną jest w 8-miu ratach $ 


Do wszystkich rowerów dodaje się bezpłatnie: pompkę umocowaną przy ramie roweru, dzwonek angielski, 


!! Fotografujcie sami !! Dzięki naszym dobrze opracowanym podręcznikom każdy czytelnik będzie w stanie sam bez żadnej jj 


Polecamy aparat fotograficzny Nr. 10 do klisz i błon 9X12 z migawką precyzyjną na czas i momentalne zdjęcia z objektywem 
Aparat solidnej i masywnej budowy z całym kompleksem przyborów, a mianowicie: 1 statyw drewniany, 12 klisz, 
| 1 latarka, 1 ramka do kopjowania, 12 pocztówek, 10 arkuszy papieru, 2 kuwety, 1 utrwalacz, 1 wywoływacz. 

Cena za cały kompiet 165 złotych, płatne: 45 złotych przy odbiorze i resztująca suma w 3-ch ratach miesięcznych 
__ Taki sam komplet z aparatem pierwsz. marki i wyprawą optyczną wysokiego gatunku 210 złotych, płatne 50 złotych przy 
$ odbiorze, resztująca zaś suma w 4-ch ratach miesięcznych równych. (Za przesyłkę dolicza się 6 złotych). 


!! Ostatnia nowość !! Eufon walizkowy wagi 1 i 1/, kg, skrzynka dębowa, jasna lub ciemna, ewentualnie pokryła płótnem, M 
Nadaje się do używania w czasie podróży, & 
Gra koncertowo, zupełnie normalnie, dzięki swej membranie oraz werkowi dwusprężyn., oryg. szwajcarskie M 
$ recyzyjny). Talerz pokryty aksamitem jak również inne części pierwszorz. jakości. Cena wyżej opisanego eufonu łącznie Ę 
J z 5 płytami najlepsz. wytwórni Syrena-Rekord lub Actuelle, najnowszego repertuaru, z 200 igłami z przesyłką pocztową w dobrem fl 
Pierwsza rata płatną jest przy odbiorze. Za § 
A dodatkowe płyty dolicza się po 5 złotych. Eufon szafkowy, koncertowy, rozmiaru 40X40X30 cm., dębowy. Gra bardzo ładnie, głośno Ą 

Drzwiczki uchylają się. W celu przyciszania głosu można pokrywę zamknąć. H 
Cena wraz z 10 płytami 260 złotych łącznie z przesyłką i opakowaniem; płatne przy odbiorze 60 złotych, resztująca zaś suma w 5-iu K 


A Przeszło 1600 radjoodbiorników zainstałowaliśmy przez ostatnie kilka miesięcy. Mnóstwo listów dzięk czynnych posiadanych || 
j przez nas na każde życzenie możemy dostarczyć jako-referencje. Nasze odbiorniki sq uznane obecnie jako jedne z najlepszych i cieszą. % 
się powodzeniem nawet u najwytworniejszych radjoamatorów, gdyż są naprawdę udoskonalonej konstrukcji, bez wymiennych cewek Re 


: . akumulator 35 zł, baterja anodowa 24 zł, materjał na an- W 
tenę 15 zł., 1 para słuchawek 20 zł., głośnik 90 zł., przesyłka i opakowanie 16 zł, — razem zł. 450, płatne w 9-ciu ratach miesięcznych, | 


Dla szkół, lokali publicznych czyli dla odbioru silnego na głośnik wszystkich europejskich stacji polecamy nasz 4-lampowy & 
EF „NEUTROVOX* zbudowany podług najnowszych schematów wiedeńskich na transformat. Philipsa i innych częściach najpoważniej- HK 
szych zagranicznych fabryk. — Znakomity dla odbioru długofalowych jak również i krótkofalowych słacji. 
$ Cena za komplet (jak powyżej) z większym akumulatorem, oraz 2-ma lampami głośnik. i 2-ma oszczędnościow . GSO złotych, H 


Wszystkie nasze artykuły wysyłamy odwrotnie po otrzymaniu zamówienia na naszą odpowiedzialność za całość towaru Fl 


‘ y ni stałym urzędnikom pań stwowym, 
gospodarzom itd. i przeto przy łaskawem zamówieniu prosimy nprzejmie o załączenie zaświadczeń. z mieigsa pracy dub © p osiadaniu 


sem nadesłać do Dz. Bydg. 
pod „M. Dzierżawa”. (1455 


3 pokojowe, wile, ogréd 


(8565 


— nnNN 


z używaniem kuchni lub 


wynajmię zaraz. Jackow- 
8589 


Opony najlepszej ; 


torebke pod siodło K 


po 40 zł, 


(14494 


< TSA ERIS 


Wycizierżawi 
pokój ładnie umeblowany 
na żądanie dwa, z dostę- 
pem do kuchni tylko le- 
pszemu małżeństwu, wia- 
domość Garbary 11, wła- 
ścicielka nomu, (8592 


1—2 préine 
pokoje z używaniem ku- 
chni poszukuje małżeń- 
stwo. Odstępne zapłacę, 
Zgł. ul. Śniadeckich 47a, 
Til ptr. Sękowski. (8583 


Pokój 
umeblowany w elegance- 
kiej wili do wynafęcia. 
Wyspiańskiego 6. (8588 


(=) 


Administracje 
domów przyjmuje Planner 
Sienkiewicza 44, I ptr. 

8575 


Oddam 
na własne dziewczynke 6 
mies., ochrzcona i zdro- 
wą. Zg. do Dzien. Bydg. 
pod „Oddam“. (14523) 


20.000 zł 
na pierwsą pewną hipo- 
tekę zaraz wypożyczę, Of. 
pod „Pewna“ do Dzien. 
(14536) 


mi świadectw pod „Nr. 500“ 
do Dz. Bydg. (14548 


Retuszorka 
laborantka zaraz potrze- 


bna. Ul. Gdańska nr. 162, 
Pecherski, Y (8566 
Niania 


do dwojga małych dzieci 
natychmiast potrzebna. Zgł. 
od 4—6-tej, Dsvorcowa 77, 
neartar lewn R581 


uczni gimnazjum na stan- 
cję z calem utrzymaniem, 
opieka troskliwa. Gdań. 
ska 75e ptr. lewo. (14556) 


przy szosie, 2 km. od mia- 
sta i kolei, 7.500 zł. po- 
trzeba do objęcia Biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80, 


tel. 18—15. Znaczek na lat 26, ciemno-blondynka, 
odpowiedź. 2 próżne Pomorzanka, posiadająca 
pokoje niedaleko dworca |2000 zł oraz wyprawę, 
zupełnie oddzielny wchód | pragnie poznać panów 


Młyn 
wodny 300 mórg na 10 lat 
do wydzierżawienia. Zgł. 
BiurojCentralne/Dworcowa 
nr. 69, telefon 850, Nowa- 
kawasaki a e 


oddam samotnej osobie, 
ewentualnie jaką biura. 
Oterty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Bi. R. Z.” 
re * OROR sal zy 


urzedników lub rzemieśl- 
ników do lat 30. Oferty 
wraz z fotograiją uprasza 


się składać ‘do Dz. Bydg. 
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B Str. 12. sk „DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 16. czerwea 1928 roku. "7 - Wr. 137. 
Szanownemu Obywatelstwu miasta Inowrocławia y 
i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 
si 45 czerwca ip. w. 


| otworzyłem w Inowrocławiu 
przy ul. Dworcowej 52 (w domu p. Paczanowskiego) 
l fabryczny skład konsygnacyjny pod firma 


„LUKULLUS" 


fabryka drażetek, cukrów i czekolady 


Polecam pp. kupcom towary w znanej jakości po 


cenach fabrycznych. 
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa pozostaje (14479 
z poważaniem „„LUKULLUS%, Bydgoszcz, ul. Poznańska 29 


Ś. p. 
© e 
fabryka drażetek, cukrów i czekolady. 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona - ZZ 
Redzina. 
Fiłje: Poznań Grudziądz Kościerzyna Inowrocław 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 16-tej z domu żałoby ul. Mostowa Groblowa aż Dworcowa. 
na stary cmentarz. ju ; 


W środę, dnia 18 bm. o godzinie 13 i pół zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona 
matka i babcia 


st Pe] 


Eiai Diamik iyini Zofia Barfkowska, Nakła, Rynek 


znany magazyn bławatów, kapeluszy, bielizny, kon- 
fekcji i towarów krótkich z powodu zupełnej likwi- 
dacji do lipca poleca wszelkie towary niżej cen 

Prze arg PRZYMUSOWY, fabrycznych. Pewnej klienteli oddam na raty. 
$ Ewentualnie sprzedam skład z urządzeniem i towa- 


We wtorek, dnia 19 czerwca, przed południem | rem na dogodnych warunkach. (14457 
o godzinie 10-ej sprzedaje się 


W czwartek przed południem zmarł nagle na udar 


serca mój kochany mąż, brat, kuzyn, siostrzeniec i wujek 4 b Re Beacznapść ? EBeuczunapśŚć ? 
$. p. RYEZ e + Sprzedaję 7 
e : na podwórzu Rzeźni Miejskiej w Solcu Kujawskim e 4 ` 
|= ię z ty uno niy 
TanLISZE p r | 14516 Sawicki, egzekutor. AJ ji 
lg jak: świńskie łebki, stópki, baki, filet, kości, 
Scunppiec nerki i drobne mieso nadzwyczaj tanio 


(komitet Budowy mostu drogowego naWiste w Toruniu w Piżejshsiej iati Targowe. 
ogłasza Fr. Żółtowski, 


przetarg publiczny = a "AB 


na oddanie w dzierżawę na cele reklamy 680 mb || 
tj. około 1360 m?” parkanu, odgradzającego miejsce | $ 
budowy na prawym brzegu Wisły w Toruniu. i 


Oferty z dołączeniem 5 /ọ wadjum na oferowaną |} 
kwotę w papierach wartościowych lub z dowodem wpła- | & 
cenia wadjum do Kasy Skarbowej w zapieczętowanych 
lakową pieczęcią kopertach należy wnosić do Komitetu 
Budowy mostu w Toruniu, ul. Piekary 35, li. p. w ter- 
minie do dnia 25 czerwca br. do godziny 14-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 czerwca o go- 
dzinie 14 i pół. 


Wydzierżawienie ogrodzenia należy oferować za 1 GDERECEEE'S 
rok, licząc od dnia 1 lipca br. Całkowity okres wy- APS 


dzierżawienia przewiduje się co najwyżej do połowy SUL GRA | 
roku 1931. Oferentowi nie wolno będzie umieszczać Magistrat miasta Gdyni ogłasza niejszem kon 


|| reklam, które ze względów estetycznych Komitet uzna | kurs na posadę: 
za nieodpowiednie. 1. st. sekr. mierniczego w VIII stop. sluzb. 
Przewodniczący Komitetu (—) Inż. K. Maékowski. oraz 15% ded. kom. i - 


2. sexr. mierniczego w IX stop. Służb. ora 
15, dod. kom. 


Przetarg ofertowy. 3. Miodsza siłę pomocniczą w X stop. służb. 


A 2 oraz 15°/, dod. kom. 
Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych k A a AES 


ogłasza na dzień 25 czerwca br. ofertowy przetarg | 4. wykształcenie conajmniej ukończoną szkołę mierni- 
publiczny na następującą kosztorysową robotę wodną: | * c samodzielne W OBORANI pomiarów i opracowanie 


Usuniecie starego braku w porcie wewn. w Briyuigeig] gerug ins VEI i IX oraz dowód dłuż- 


wykonanego z płytek betonowych i sporządzenie _ Po upływie okresu 1-no rocznym kandydat zosta- 
nowego Fs płytek żelbetowych poj Ba eA nie przyjętym na etat. Wolne mieszkanie przydziela 
użyciu dawnych płytek łącznej powierzchni około 1200 m? się natychmiast, y 
Slepe kosztorysy oraz warunki przetargu są do na-|2. Samodzielne opracowanie pomiarów według instr. 
bycia w Inspekcji Dróg Wodnych w godzinach urzę- katastr. JI, VIIL i IX oraz dowód dłuższej praktyki 
dowych po cenie 2 zł, w zawodzie miprniczym. Posada jest kotraktowa. 


| i i j | p | ( ] p Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: Posady są do objęcia natychmiast. Podania należy 


przeżywszy lat 50, o czem donosi w smutku pogrążona 
Elia Rlhedtice. 


Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1928 r. 
Ulica 20 stycznia nr. 11. 


EPRTETAREIZ NI OOZTZROWCZETC ROEE TAJ 


Formy mr cementon | 


i nowe lub używane ; 
| kupię iub potycze natychmiast | 
HM Oferty z podaniem rozmiarów i ceny do filji Dzien- p 
M nika Bydgoskiego Dworcowa 2, pod ,,105°. (8544 $ 


TRENE 


Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 16 czerwca b. r* 
o godz. 4 po południu na nowym cmentarzu ewangelickim, 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 14558 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Fg SPIE TANTS LGN 


Dnia 18-go czerwca odprawi się w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci mojego najdroższego 
męża i ukochanego ojca 


~ M. Sfanisława Niesiołowskiego 
BMRSZE św. ZQlobma 


w kaplicy Internatu Kresowego na Bielawkech 
o godz. 7'/2na którą zaprasza przyjaciół i znajomych 


Ludwika Niesiołowska 
.z dziećmi. 


(8591 


at 


W piątek, dnia 15 bm. o godzinie 2! po- 
wołał Pan Bóg. do grona swych aniołków mego 
kochanego synka i naszego braciszka 


Oferta do przetargu na robaty wodne należy składać składać w terminie do dnia 30 czerwca 1928 r» 

najpóźniej do godziny 11-tej dnia 25. VI. 1928 r. W Gdyni obowiązuje 40%/, dodatek kresowy, 
Wadjum w wysokości 30/, od kwoty oferowanej 

winno być złożone w Kasie Skarbowej a pokwitowanie 


Gdynia dnia 12 czerwca 1928 roku. 


I 
| zj 
} 


medre — tanie dolaczone do oferty. i Burmistrz 
i 14551 (—) Krause. 
rs B SZ . VI. 1928 r. 
TRe Gentleman ydgoszez, dnia 11 M 1928 r. 
Bydgeszez (8031 | | 14436 inspekcja Dróg Wodnych. 


w 9 wiośnie życia: 


60971 


ul. Mostowa nr. 3. y nien a 

) © Ó M "z. 
A N | | do łatwych prac biurowych potrzebna natychmiast 
W e|na stałe. Warunek: znajomość języka polskiego i nio- 


7 p 
2 | EA = > mieckiego w słowie i piśmie. Znajace się na maszynie 
| Nadleśnictwo Państw. ] achcice i stenografji mają pierwszeństwo. Oferty z fotografją 


i żądanej pensji do Dziennika Bydgoskiego pod ,,F.333*. 

Dnia 21 czerwca 1928 r. przed południem o 9-tej| 70 O Ga 
godzinie sprzedawać się będzie publicznie najwięcej 
dającemu, w lokalu p. Ziółkowskiego w Smukale 


W głębokim smutku pogrążeni 
Matka, siosira i brat. 
Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1928 r. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzi- 
nie 17 z domu żałoby Wiatrakowa 11. 


damskie — tanio 


The Gentleman | 


Bydgoszcz (s030 || Około 150 m° drewna budułcowego * Korespondent , 


f Z okazji pogrzebu mojej najukochańszej 
M żony. naszej córki i siostry,sp.’ 
Pelagji Gruszczewskiej 


okazano tyle dowodów współczucia i życzli- 
wości, że nie jest nam możliwe podziękować 
każdemu osobiście. 

a Wobec tego wyrażamy na tej drodze Prze- 
 wielebnemu Księdzu Superiorowi Mazurkiewi- 
czowi, Wielebnemu Duchowieństwu, Tow. Pań 
Miłosierdzia, wszystkim znajomym, przyjaciołom 
i krewnym t i 


FL równiecniejne poekowanie. 


ul. Mostowa nr. 3, i i około 200 mp drewna opałowego sosn. || który z krótko podanych zdań, zdolny samo- 
ead 
Posiadam 14397 | są od licytacji wykluczeni. Blizszych wyjaśnień w spra- | zaraz. — Zgłoszenia z dołączeniem własnoręcz- i 
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 160. 
kę 35 000 zł na pierw- zwiewne 


Nea LEE ze wszystkich leśnictw. 14437 |] dzielnie pracować, biegły w pisaniu na maszynie, | 
Handlarze drzewni oraz przedsiębiorstwa drzewne | Ę§ znający dokładnie obydwa języki, potrzebny ¥ 

: wie wystawionego na sprzedaż drewna udzielą na Ń nie pisanego życiorysu i podaniem pretensji do 

A. 700 | gł życzenie ustnie odnośni p. leśniczowie. E. Stadie A hutomebiie 

gotówki oraz J hipote- Płacić należy kasjerowi, obecnemu przy sprzedaży. 14540 sh 

szorzędnej nieruchomości 2 2 wzywa do zgłoszenia się u Dyrektora Nauk 

miejskiej, proszę o pro- S K y P 1 W fs 5 i x 

pozycję, wstąpić jako z O a I oto Szkoly, firmy reflektujace na dostarczenie 


; wspólnik lub przyjm a u „ 
W nieuinionym smaku Rodzina, H|poccce w kupiectwie ub a) przetwornicy, b) maszyny do pisania. 
i 2 517 Toiniciwie. . OL : : A . . . ors + 
: ee dnia 14, VE żeś: Z: wen pod roo: do DZ Bliższych informacyj udziela Dyrektor Nauk telefonicznie i osobiście między godz. 8 a 11-tą. 


ydg. (14397 | Termin’ zgłaszania firm i udzielania informacyj upływa z dniem 20. VI. 1928 r. (14507 


` Sena ogłoszeń: 20gr.za milim, 1 łamowo, szer 38 m/m. Za 

= 1 łam, szer. 67m/m. Drobne ogłoszenia. słowo rni a Soans 
Lig Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki up 
_ ‚Ža terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracj 
hz di Bank Gospodarstwa 
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